
z Bonn

Ambasador Zorin złożył prezydentowi NRF 
listy uwierzytelniające

f BERLIN (PAP) tokołu ministerstwa spraw za
Ambasador nadzwyczajny granicznych NRF dr Mohr, 

i pełnomocny ZSRR w Nie- Ambasador W. A. Zorin i 
mieckiej Republice Federalnej prezydent NRF T. Heuss wy-
W. A. Zorin wręczył listy n- 
wierzytelniaja.ee prezydento­
wi Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej T. Heussowi.

Ambasadorowi Zorinowi 
towarzyszyli radcy ambasa­
dy: S. M. Kudriawcew, M. W. 
Sienin, H. I. Kriestow, pier­
wsi sekretarze ambasady A. 
A. Martynow, A. N. Siergie- 
jew, G. I. Slawin, A. I. Ale­
ksandrów oraz naczelnik wy­
działu konsularnego ambasa­
dy ZSRR w Niemieckiej Re­
publice Federalnej A. A. Ko- 
jtoplankin.

Ze strony niemieckiej w u- 
roczystości wręczenia listów 
uwierzytelniających wzięli u- 
dział: minister spraw zagra­
nicznych NRF von Brentano 
szef kancelarii prezydenta 
federalnego Kleiber, szef pro

Pierwsi absolwenci
WDML w Poznaniu

POZNAŃ (PAP)
7 bm. odbyło się w

g Poznaniu uroczyste wrę 
s czenie świadectw 150 
g pierwszym absolwen- 
gjg tom Wieczorowego Uni 
== wersytetu Marksizmu- 
g Leninizmu.
g W uroczystościach u- 
g dział wzięli przedsta- 
== wiciele partii z I sekre- 
g tarzem KW PZPR — 
g L. Stasiakiem na czele, 
g przewodniczący Prez. 
g Wojewódzkiej Rady Na 

rodowej w Poznaniu J. 
g Pieprzyk oraz wielu
S naukowców.

Kary więzienia
za nadużycie władzy

WARSZAWA (PAP)
Sąd Wojewódzki dla ni. st. 

Warszawy rozpatrywał w 
dniach od 27 do 30 grudnia 
1955 roku sprawę Jana Kie- 
resa, Józefa Duszy, Jerzego 
Kasiewicza, Jerzego Kędzio­
ry oraz Jana Misiurskiego — 
byłych funkcjonariuszy Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa Pu­
blicznego.

Oskarżeni byli oni o to, że 
W ubiegłych latach dopusz­
czali się nadużycia władzy, 
polegającego na stosowaniu 
zakazanych przez prawo me­
tod w śledztwie.

Sąd w wyniku rozprawy, w 
oparciu o zeznania świadków 
i wyjaśnienia oskarżonych, 
którzy przyznali się do za­
rzucanych im czynów, uznał 
ich winę i w dniu 2 bm. ska­
zał: Jana Kieresa — na 9 lat 
więzienia, Józefa Duszę — na 
5 lat, Jerzego Kasiewicza — 
na 4 lata, Jerzego Kędziorę 
— na 3 lata, zaś Jana Misiur­
skiego na 2 lata więzienia.

Kasi pedagodzy
w drodze do ZSRR

WARSZAWA (PAP)
7 bm. wyjechała do ZSRR 17-oso- 

bowa delegacja pracowników o- 
światy z wiceministrem oświaty 
Zofią Dembińską na czele.

W czasie swego trzytygodniowe­
go pobytu w Związku Radzieckim 
delegacja zapozna się z organiza- 

i osiągnięciami szkolnictwa 
radzieckiego oraz systemem dosko­
nalenia kadr oświatowych.

Pijany szofer mordercą milicjanta
KRAKÓW (PAP)
W okolicach ronda w Krakowie 

funkcjonariusze MO z XII Komisa­
riatu w Nowej Hucie — plut. Mie­
czysław Tokarski i plut. Adam Ko­
nieczny zauważyli dwa stojące sa­
mochody. których kierowcy pobie­
rali jeden od drugiego benzynę. 
Ponieważ zachowanie się obu kie­
rowców wskazywało na to, iż są 
oni w stanie nietrzeźwym, milicjan 
ci postanowili ich zatrzymać, aby 
nie dopuścić do ewentualnego wy­
padku drogowego.

W czasie legitymowania jeden z 
szoferów samochodu ciężarowego 
„Star 20" zbiegł. Plut. Tokarski 
zatrzymał inny samochód i udał 
się za nim w pościg, w miejscowo­
ści Czyżyny pościg wyprzedził ucie

głosili przemówienia.

BERLIN (PAP)
Jak podaje zachodnio-nie-

mieeka agencja prasowa 
DPA, ambasador Związku Ra 
dzieckiego Zorin zakomuni- 
koY/ał w sobotę bońskiemu 
ministerstwu spraw zagra­
nicznych, że rząd radziecki 
wyraża zgodę na akredyto­
wanie dr. Wilhelma Haasa 
jako ambasadora Niemieckiej 
Republiki Federalnej w Mo­
skwie.

Przy Fabryce Traktorów im. Jara Gverny w Brnie czyn­
ny jest wspaniały klub robotniczy. Członkowie klubu na­
leżą do różnych kół, jak na przykład miłośników litera­
tury, śpiewaczego, muzycznego, rybackiego. Klub ma 
100-osobowy zespół pieśni i tańca oraz 4S-osobową or­

kiestrę.

tańca wchodzą między 
przez członków zespołu 

górskich.

Do repertuaru 
innymi utwory

zespołu pieśni i 
ludowe, zebrane 
odległych wsiach

Na zdjęciu: próba nowej pieśni ludowej.

Fot. — CAF

Dla położenia kresu woinie
i polepszenia życia Francuzów

Komuniści
proponują utworzenie rzqdu

frontu ludowego
PARYŻ (PAP)

Komitet Centralny Francuskiej
Partii Komunistycznej wystosował

Pówiat rawicki
wykonał
plany w całości

Na pierwszym tegorocznym po­
siedzeniu Prezydium PRN w Ra­
wiczu z udziałem aktywu wiej­
skiego stwierdzono, że powiat ra­
wicki wykonał w 1955 roku wszel­
kie zadania w zakresie obowiązko­
wych dostaw płodów rolnych, a 
więc zboża, żywca i ziemniaków 
w 100 proc. Plan skupu mleka wy­
konano w 107,3 proc. Plan kon­
traktacji żywca na styczeń br. już 
W 107,7 proc.

W związku z całkowitym wy­
wiązaniem się ze wszystkich ro­
dzajów obowiązkowych dostaw, 
chłopi powiatu rawickicgo wysto­
sowali z okazji Nowego Roku list 
do I Sekretarza KC PZPR Bolesła­
wa Bieruta. W liście tym chłopi 
zobowiązali się do pełnej i termi­
nowej realizacji obowiązkowych 
dostaw w 1956 roku oraz do roz­
budowy . socjalistycznej gospodar­
ki w powiecie rawickim. (wt)

kającą ciężarówkę. Plut. Tokarski, 
stojąc na szosie, usiłował zatrzy­
mać wóz znakiem sygnalizacyj­
nym. Kierowca samochodu „Star 
20" pozorując zatrzymanie wozu 
początkowo zmniejszył szybkość a 
następnie umyślnie skierował sa­
mochód na milicjanta, powodując 
w bestialski sposób jego śmierć.

Po przejechaniu plut. Tokarskie­
go pijany kierowca nie zatrzymał 
samochodu i w dalszym ciągu kon­
tynuował swoją ucieczkę. Sprawna 
akcja MO spowodowała, iż w nie­
spełna 5 godzin po zabójstwie a w 
20 minut po przybyciu do swego 
mieszkania sprawca został ujęty. 
Zabójcą okazał się 25-letni Jerzy 
Skorodzień, zamieszkały w Klimon 
towie, pow. Będzin.

tena 20 gr

EUOOPOłSM
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Poniedziałek by) dniem inauguracji 
Tygodnia Przyjaźni

Pelsko-CzechosłowackieJ
Interesujący program imprez w Poznaniu

WARSZAWA (PAP)
9 stycznia br. rozpoczął 

się Tydzień Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej. W okresie 
„Tygodnia" (od 9 do 15 bm.) 
w całym kraju odbędzie się 
wiele uroczystości, wieczorów 
świetlicowych, odczytów i 
spotkań, w czasie których 
społeczeństwo nasze jeszcze 
lepiej pozna osiągnięcia brat­
niego narodu czechosłowac­
kiego.

Liczne obchody i uroczystości 
„Tygodnia-", a wśród nich spotka­
nia z członkami delegacji Frontu 
Narodowego Czechosłowacji, zo­
stały przygotowane w całym kraju 
przez Ogólnopolski Komitet oraz 
lokalne komitety Frontu Narodo­
wego. Odbędzie się również wiele 
spotkań nadgranicznych.

Obchody „Tygodnia" zainaugu­
rowane były w Warszawie 9 bm. 
uroczystym wieczorem w Sali Kon 
gresowej Pałacu Kultury i Nauki. 
W części artystycznej wieczoru 
wystąpił Czechosłowacki Wojskowy 
Zespół Pieśni i Tańca z Bratysła­
wy.

W woj. poznańskim w przygoto­
wywaniu imprez „Tygodnia" wziął 
również udział Zw. Bojowników o 
Wolność i Demokrację. Członkowie 
tej organizacji urządzą spotkanie 
b. partyzantów i więźniów obozów 
hitlerowskich, którzy w walce prze 
ciwko faszystowskim najeźdźcom 
współpracowali z uczestnikami ru­
cha oporu czeskimi i słowackimi.

Interesująco przedstawia się pro­
gram imprez z okazji „Tygodnia" 
w innych miastach i ośrodkach 
kraju. Np. Wojewódzki Komitet 
Frontu Narodowego w Poznaniu 
zorganizuje w szeregu miast po­
wiatowych wieczory muzyki, po­
ezji i literatury czechosłowackiej. 
W wielu miastach tego wojewódz­
twa urządzono już wystawy obra­
zujące osiągnięcia Czechosłowacji 
w różnych dziedzinach życia. Pier­
wsza taka wystawa została otwarta 
w Krotoszynie.

w piątek do sekretarza generalne­
go partii socjalistycznej Guy Molle 
ta i honorowego przewodniczącego 
partii radykałów Eduarda Herriota 
jednobrzmiące pisma, w których 
proponuje radykałom i socjalistom 
współpracę i utworzenie wspólnego 
rządu. W pismach czytamy między 
innymi:

„Głosując na kandydatów partii 
komunistycznej, socjalistycznej i 
radykalnej większość wyborców 
francuskich wyraziła swoją wolę 
utworzenia rządu lewicowego. Wy­
borcy ci nie będą mogli pojąć, jeśli 
te trzy partie nie uczynią wszyst­
kiego, co jest w ich mocy, aby 
osiągnąć ten cel.

Pisma stwierdzają, że głównym 
zadaniem ewentualnego rządu fron 
tu ludowego będzie pokojowe roz­
wiązanie problemu algerskiego, po­
lepszenie stopy życiowej mas pra­
cujących miast i wsi i realizacja 
polityki odprężenia międzynarodo­
wego, która doprowadziłaby do 
powszechnego rozbrojenia.

Przed Plenum KG KPF
PARYŻ (PAP)
Na łamach „L‘Humanite“ 

opublikowany został ko­
munikat podający do wiado­
mości, że w dniu 18 stycznia 
bież, roku odbędzie się ple­
num KC Komunistycznej Par 
tii Francji.

Nowe próby
z bronią wodorową

NOWY JORK (PAP)
Prasa amerykańska donosi, 

że komisja energii atomowej 
w USA zamierza przeprowa­
dzić wkrótce szereg nowych 
doświadczeń z bombami wo­
dorowymi.

Doświadczenia mają być 
przeprowadzone w rejonie 
wysp Eniwetok na Pacyfiku.

Seanse iilmowe
od 10 rano

Kinomanów ucieszy chyba nowi­
na, że OZK w Poznaniu wprowa­
dził nowe udogodnienie. Mianowi­
cie od Nowego Roku poczynając, 
zwiększono ilość seansów, które 
rozpoczynają się teraz od godz. 10 
rano. Innowację tę wprowadzono 
już w „Rialto" i w „Muzie". Sean­
se poranne zostaną także wprowa­
dzone w kinie „Bałtyk." — od 10 
stycznia. (ZS)

NA STACJI GRANICZNEJ

Przez stację w Zebrzydowicach przechodzą liczne trans­
porty towarow, które importujemy z Austrii, Jagoslawii, 
Czechosłowacji, Węgier itp. oraz towary polskie, prze­
znaczone na eksport. Plan ekspedycji za rok 1955 stacja 
w Zebrzydowicach wykonała na Sit dni przed terminem. 
Na zdjęciu: import austriackich maszyn do czyszczenia 
zboża w młynach. Odprawę celną przeprowadza Maria 
Michalska. Obok — magazynier kolejowy Alojzy Czaja.

CAF — Fot. Kubiak

Wielki obiekt Sześciolatki 
Jaworzno II — pracuje

KRAKÓW JAWORZNO (PAP).
Włączony do eksploatacji ostatni turbozespół siłowni Ja­

worzno II osiągnął swą zaplanowaną wydajność. Dzięki temu 
siłownia Jaworzno II, ten największy obiekt energetyczny 
planu 6-letniego przekazuje już do sieci moc przewidzianą 
założeniami dokumentacji.

Obecnie produkujemy blisko 
6-krotnie więcej energii elek­
trycznej na mieszkańca niż 
przed wojną. Jest w tym duży 
udział siłowni Jaworzno II. Od 
chwili podjęcia pracy wypro­
dukowała ona już 2 miliardy 
450 milionów kilowatogodzin. 
Obecnie po pełnym uruchomie­
niu posiada zdolność zaopatrzę 
nia w energię biisko 20 takich 
miast jak Kraków. Siłownia 
Jaworzno II dostarcza 2,5-krot 
nie więcej energii od najwięk­
szej elektrowni, jaką posiada­
liśmy przed wojną w Łaziskach 
Górnych.

Osiągnięcia te byłyby nie do 
pomyślenia bez pomocy Związ­
ku Radzieckiego — stwierdził 
w rozmowie z przedstawicie­
lem PAP nacz. dyr. Zarządu 
Budowy Elektrowni Jaworzno 
ii, inż. Steffen. Dziesiątki zakła 
dów produkcyjnych z różnych 
części Kraju Rad nadesłało 
łącznie ponad 20 tys. ton urzą­
dzeń. Złożyły się na to dostawy 
służące do wyposażenia turbi- 
nowni, kotłowni, urządzenia 
pomocnicze, aparatura wysoko­
napięciowa, chemiczna i kon­
trolno-pomiarowa, transforma­
tory i inne.
' — Przybyli do nas — konty­

nuuje inż. Steffen — specjaliści 
radzieccy, którzy pomagali w 
budowie oraz przekazywali swe 
doświadczenia polskim robot-

List prezydenta Indii
do K. J. Woroszyłows

MOSKWA (PAP)
Prezydent Indii Prasad wy

stosował list do Przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR — K. J. Woro- 
szyłowa, w którym podkreślił 
wielkie znaczenie wizyty N. 
A. Bułganina i N. S. Chrusz- 
czowa w Indiach dla umoc­
nienia więzów przyjaźni łą­
czących Związek Radziecki i 
Indie. Prezydent Indii wyra­
ził przekonanie, że rosnąca 
przyjaźń i współpraca między 
tymi dwoma krajami służą 
sprawie powszechnego poko­
ju.

13 stycznia 
-VII Plenum CRZZ

WARSZAWA (PAP)
W dniach 13 i 14 bm. od­

będzie się w Warszawie VII 
Plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. Po 
rządek dzienny przewiduje 
referat przewodniczącego 
CRZZ Wiktora Kłosiewicza 
pt. „O mobilizację załóg do 
wykonania planu 1956 roku, 
o wzmożenie działalności 
związków zawodowych w 
służbie interesów ludzi pra­
cy w zakładach pracy i 
przedsiębiorstwach'* oraz in 
formacje o związkowej wy­
mianie międzynarodowej w 
roku ubiegłym.

nikom. Pod okiem radzieckich 
specjalistów na naszej budowie 
wyrosło 1030 wykwalifikowa­
nych robotników, majstrów i 
inżynierów7, którzy obecnie 
wznoszą obiekty energetyczne 
w całym kraju.

DBOR wybuduje

3400 izb
mieszkalnych 
w woj. poznańskim

Dyrekcja Budowy Osiedli 
Robotniczych wybuduje w tym 
roku w woj. poznańskim znacz 
nie więcej nowych domów 
mieszkalnych niż w roku ub. 
Plany przewidują budowę ok. 
3.400 izb mieszkalnych (w roku 
ub. oddano do użytku zaledwie 
700).

Największą ilość nowych izb 
mieszkalnych otrzyma Kalisz 
— 514 i Konin — 264- (an)

Zn iszczone
towary „madę in USA-
dla Korei połudn owej

PHEN1AN (PAP)
Zaplanowana na rok 1956 „po­

moc" amerykańska dla rządu lisyn 
manowskiego ma na celu dalsze 
wzmożenie polityki ujarzmiania i 
militaryzacji Korei południowej. W 
ramach tej „pomocy" nie przewi­
duje się wydatków na odbudowę 
i fcudowę przedsiębiorstw przemy­
słowych, ani na rolnictwo, tj na 
to, co potrzebne jest narodowi ko­
reańskiemu — pisze centralna ko­
reańska agencja telegraficzna.

Ponad 68 proc, tych funduszów 
przeznacza się na zakup zlezałych 
towarów amerykańskich, przy 
czym znaczne sumy uzyskane ze 
sprzedaży tych towarów w Korei 
wpłyną do budżetu wojskowego 
rządu lisynmanowskiego.

Ratuszny autorem 
stu pomys.ów 
racjonal i Zatorskich

WROCŁAW (PAP)
Setny pomysł racjonalizatorski 

zgłosił w sobotę, 7 bm. Eliasz Ra­
tuszny, tokarz z Zakładów Napraw 
czych Taboru Kolejowego w Oleś­
nicy na Dolnym Śląsku. Wniosek 
dotyczy zmiany modeli panewek 
ciężarowych i korbowych do paro­
wozów Ty-246 i Tor-201-203.

Dotychczas zgłoszone wnioski ra­
cjonalizatorskie Eliasza Ratuszne- 
go znalazły zastosowanie w wielu 
zakładach.

Ze sportu

Grocholska
dziesiąta

GRINDELWALD (PAP)
Międzynarodowe zawody narciar

skie w Grindelwald (Szwajcaria) 
zakończyły się w sobotę, 7 bm. bie­
giem zjazdowym. Walka była bar­
dzo zacięta, a poziom bardzo wy­
równany. Do pierwszej dziesiątki 
weszły zawodniczki 5 krajów, mię­
dzy nimi na 10 miejscu Polka — 
Barbara Grocholska, która do zwy­
ciężczyni Berthod (Szwajcaria) 
straciła 12,2 sek.

Lisa kosza
MĘZCZY2NI

AZS POL. (WARSZAWA) —
AZS (TORUŃ) 76:46 

GWARDIA (GDAŃSK) —
SPARTA (LODŹ) 70:52 

SPARTA (GDAŃSK) —
ŁKS WŁÓKNIARZ 42:73

KOBIETY 
AZS AWF —

KOLEJARZ (P) 71:53 
POLONIA (WARSZAWA) —

GWARDIA (P) 71:63 
GWARDIA (WARSZAWA) —

ŁKS WŁÓKNIARZ) 47:58 
SPARTA (GDAŃSK) —

WISŁA (KRAKÓW) 46:43

W tabeli prowadzi w dalszym 
ciągu bez porażki AZS AWF — 
10:0 punktów przed Kolejarzem 
(Poznań) i Polonią (Warszawa) po 
6:4 punktów.

wierzytelniaja.ee
wierzytelniaja.ee


Efltojasfysm pożegnanie delegacp radzieckiej w Berlinie

K. J. Woroszyłow:
Życzymy Wam dalszych sukcesów
w budowie nowego życia

BERLIN (PAP)
Delegacja radziecka, która brała udział w obchodach 80 

rocznicy urodzin prezydenta NRD Wilhelma Piecka, opuściła 
7 hm. Berlin, udając się w drogę powrotną do Moskwy,

Przed odjazdem członkowie 
delegacji z przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. ,T. Woroszyiowem na 
czele złożyli wizytę pożegnalną 
prezydentowi Wilhelmowi Piec 
kowi w jego rezydencji w Nie- 
derschoenhausen.

Na Dworcu Wschodnim w 
Berlinie delegację żegnali prze 
wodniczący Prezydium Izby 
Ludowej NRD J. Dieckmann, 
członkowie Izby Ludowej, 
członkowie Biura Politycznego 
KC SED, ministrowie, pierw­
szy sekretarz Komunistycznej 
Partii Niemiec M. Reimann, 
przewodniczący Komitetu Na­
rodowego Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych E. 
Correns oraz przedstawiciele 
partii demokratycznych i spo­
łeczeństwa Berlina. Przy po­
żegnaniu obecni byli również 
ambasador nadzwyczajny i peł 
pomocny ZSRR w NRD G. M. 
Puszkin oraz członkowie kor­
pusu dyplomatycznego.

Na placu przed dworcem 
zgromadziły się liczne rzesze 
mieszkańców Berlina, pragną­
cych wziąć udział w pożegna­
niu gości radzieckich.

Kierownik delegacji K. J. 
Woroszyłow wygłosił do zebra

Były agent zachodnio-niemiecki
oddał się w ręce władz NRD

lak Amerykanie werbują szpiegów?
BERLIN (PAP) 

Popwhczasawy agen t ZGehodnio-
berttftśteiej organizacji szpiegow­
skiej „Koanitet wolnych prawni­
ków “, Kanol Schulz, zamieszkały 
o-oiatnio w dtzielnicy Berlina Frie- 
rŁenau, Wielandstrasse 10, prze­
szedł do NRD i oddał się w ręce 
władz bezpieczeństwa. Schulz od 
roku 1952 pracował w centrali 
„Komitetu wolnych prawników*

Pilot
czangkaiszekowski
na stronę Chin Ludowych

PEKIN (PAP)
Jak podaje agencja Nowych

Chin, dnia 7 bm. pilot czang- 
kaiszekowski i dwaj wyżsi u- 
rzędnicy lotnictwa cywilnego 
przeszli na stronę Chin Ludo­
wych. Wylądowali oni w jed­
nej z miejscowości prowincji 
Fukien na samolocie, który 
był osobistą własnością młod­
szego syna Czang Kai-szeka.

Husseinowi
grozi detronizacja

MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS z

Tel Avivu, dziennik „Haarec" 
utrzymuje, że na niedawnej 
konferencji dyplomatów bry­
tyjskich akredytowanych w 
krajach Środkowego Wschodu 
„badano możliwości zdetroni­
zowania króla Jordanii Hus- 
seina dlatego, że okazał się on 
niezupełnie oddany kołom 
angielskim i proirackim". U- 
czestnicy konferencji mieli 
szczególnie za złe Husseinowi, 
że nie chciał użyć żołnierzy 
legionu Arabskiego przeciw­
ko demonstracjom antybrytyj- 
skim, jakie odbywały się w 
grudniu ub. roku.

Samolot
runął na tłom

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse do­

nosi, iż 7 bm. włoski samolot 
rakietowy runął na dom mie­
szkalny w pobliżu Neapolu. W 
katastrofie zginęły 4 osoby, 
zaś 10 odniosło rany.

Cj%6& 8 — Sir. ?

nych następujące przemówie­
nie:

DRODZY TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE!
Podczas pobytu w Niemiec­

kiej Republice Demokratycz­
nej delegacja radziecka miała 
możność spotkać się z kierow­
nikami rządu NRD, kierowni-
kami Niemieckiej Socjalistyez dostrzegaliśmy wytrwale dąże-j
nej Partii Jedności, z przedstą 
wicielami partii i organizacji 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych.

Delegacja radziecka zwiedzi 
ła niektóre miasta waszej re­
publiki, obejrzała fabryki oraz 
zabytki i pomniki kultury na­
rodu niemieckiego. Odbyliśmy 
przyjacielskie spotkania i roz­
mowy z ludźmi pracy Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej.

Spotkania te raz jeszcze po­
zwoliły nam przekonać się, jak 
wielką miłością i szacunkiem 
otaczają masy pracujące repu­
bliki swego prezydenta towa­
rzysza Wilhelma Piecka. Ta 
miłość i szacunek nie są zja­
wiskiem przypadkowym. Towa 
rzysz Pieck jest pierwszym w 
dziejach Niemiec prawdziwie 
ludowym prezydentem. Całe

w Berlinie zachodnim i działał 
pod fałszywymi nazwiskami 
„Sćheitersit" i „Schroeder".

Schulz oznajmił, że w paździer­
niku 1955 roku spowodował wy­
padek, przy czym dwie osoby zo­
stały ranne. Policja zadhodnio- 
berlińska ujęło go i osadziła w 
areszcie śledczym w więzieniu 
AW-Moafeit. W grudniu zakomuni­
kowano mu, że aoetaje zwolniony, 
-ponieważ jeden z urzędów ame­
rykańskich zapłacił za niego kau­
cję w wysokości 590 marek.

Byłem bardzo zdziwiony — o- 
świadoza Schulz — i nie mogłem 
zrozumieć postępowania Amery­
kanów, zwłaszcza że do tego cza­
su nie utrzymywałem z nimi oso­
bistego kontaktu. Po zwolnieniu 
zgłosił się do niego agent wywia­
du amerykańskiego, który usiło­
wał nakłonić go do bezpośredniej 
współpracy z wywiadem amery­
kańskim. Schulz odrzucił te pro­
pozycję.

Instruktorzy 
amerykańscy 
szkolą nowy Wehrmacht

BERLIN (PAP)
W poniedziałek przybywa

do miejscowości Andernach 
w Niemczech zachodnich, w 
której skoszarowano 800 żoł­
nierzy nowego Wehrmachtu, 
pierwsza grupa instruktorów 
amerykańskich. Grupa ta o- 
bejmująca 4 oficerów amery­
kańskich i 24 żołnierzy nosi 
nazwę „pierwszy oddział po­
mocniczy do szkolenia Niem­
ców" i będzie miała za zada­
nie zaznajomienie żołnierzy 
niemieckich z bronią amery­
kańską.

Kontrabanda
wojsk okupacyjnych
w Niemczech zach.

BERLIN (PAP)
Korespondent agencji ADN 

donosi z Bonn:
Z danych statystycznych mi­

nisterstwa finansów NRF wy­
nika, że 90 proc, wszystkich 
przestępstw związanych z kon­
trabandą w latach 1951—19;T5 
popełnili żołnierze wojsk oku­
pacyjnych stacjonujących w 
Niemczech zachodnich.

Według tych danych, żołnie­
rze wojsk okupacyjnych mo­
carstw' zachodnich za pomocą 
kontrabandy dostarczyli towa­
rów’ do Niemiec zachodnich na 
sumę pomad 1,S miliarda ma­
rek.

jego życie jest przykładem bez 
granicznego oddania interesom 
swego narodu, sprawie poko­
ju. demokracji i socjalizmu
(oklaski).

Wielkie i niezapomniane wra 
żenią wywarli na nas prości 
ludzie niemieccy, niemiecka 
młodzież, ich umiłowanie pra­
cy i osiągnięte przez nich wiel 
kie sukcesy w politycznym, go 
spódarczym i kulturalnym bu 
downictwie państwa demokra­
tycznego. Na każdym kroku

nie narodu niemieckiego do po 
koju i Współpracy ze wszyst­
kim; pokój miłującymi naro­
dami. Delegacja radziecka 
wszędzie spotykała się a prze­
jawami gorącej przyjaźni wo­
bec narodów' Związku Radziec 
kiego.

Pragnę w imieniu delegacji 
wyrazić wdzięczność rządowi, 
KC Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności i całej lud 
ności NRD za serdeczną gości 
nę (oklaski).

Raz jeszcze życzymy z całe­
go serca prezydentowi Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, naszemu drogiemu to­
warzyszowi Wilhelmowi Piecko 
wi dobrego zdrowia i długich 
lat życia dla dobra narodu nie­
mieckiego! (Burzliwe, długo­
trwałe oklaski.)

Życzymy masom pracującym 
NRD dalszych wielkich sukce­
sów w budowie nowego życia, 
w sprawiedliwej walce o po­
kój, bezpieczeństwo europej­
skie i przywrócenie jedności 
kraju na demokratycznych i 
pokojowych zasadach.

Dziękuję, i do widzenia, dro 
dzy towarzysze!

Po przemówieniu K. J. Wo- 
roszyłowa na placu rozbrzmię 
wają długo nie milknące okla­
ski i okrzyki: „Drużba!", 
„Freundschaft!", którymi ze­
brani żegnają delegację ra­
dziecką.

Z UROCZYSTOŚCI 80-LECIA 
WILHELMA

PREZYDENTA NRD 
PIECKA

Jordania przekształcona
w obóz wojskowy
Wojsko strzela 
do demonstrantów

MOSKW'A (PAP)

Agencja TASS donosi z Kai­
ru, że sytuacja w Jordanii jest 
nadal napięta. Dziennik egip­
ski „Al-Gumhuria“ pisze. że 
„Jordania przekształcona jest 
w obóz wojskowy. Ulice Am- 
manu i innych miast patrolo­
wane są przez oddziały poli­
cji i wojska wzmocnione sa­
mochodami pancernymi i 
czołgami". Wprowadzono go­
dzinę policyjną i po ulicach 
wolno poruszać się tylko po­
siadaczom specjalnych prze­
pustek.

Dziennik stwierdza, że po­
łączenia między Ammanem a 
innymi miastami kraju są w 
praktyce przerwane. Brak 
także łączności między Jor­
danią a sąsiednimi krajami. 
Wojska otrzymały rozkaz 
strzelania do demonstrantów.

Jak podaje dziennik „Al 
Ahram", podczas starcia de­
monstrantów z wojskami i 
policją, jakie miało miejsce 
7 bm. w Ammanie i arabskiej 
części Jerozolimy, 8 osób zo­
stało zabitych, a 25 rannych.

Naród francuski
za tńworzeniea

Frontu Ludowego
PAtfFŻ (PAP)

-Z gorącą aprobatą powitały 
francuskie masy pracujące. i 
postępowa opinia publiczna 
list Komitetu Centralnego 
FPK do kierownictwa partii 
socjalistycznej i partii radyka 
łów z propozycją wspólnego 
omówienia możliwości porozu­
mienia w sprawie powołania 
rządu, który odpowiadałby dą 
żeniom większości narodu fran 
cuskiego.

Jak donosi „I/Humanite-Di- 
manehe", w wielkich zakła­
dach przemysłowych powstaną 
komitety walki o Front Ludo­
wy. Komitety te organizują ze 
brania, na których uchwala się 
rezolucję nawołującą partię 
komunistyczną, partię socjali­
styczną i radykałów’ do utwo­
rzenia rządu Frontu ludowe­
go. Rezolucje tego rodzaju u- 
chwalono w zakładach samo­
chodowych „Renault", w zakła 
dach „Bernard-Motor", W. M. 
Rueil - Małmaison i innych. 
Dziennik przytacza również 
szereg faktów świadczących, 
że za utworzeniem rządu Fron 
tu Ludowego opowiada się wie 
lu socjalistów.

Konszachty

Kubitschek - Krupp
BERLIN (PAP)

Nowoobrany prezydent Bra­
zylii dr Kubitschek przybę­
dzie wkrótce do Bonn. Agen­
cja ADN podaje. że Kubit­
schek zamierza odbyć rozmo­
wy z Alfredem Kruppem, z 
dyrektorem generalnym kon­
cernu Mannesmanna, Gange- 
nem i innymi zachodnio-nie- 
mieckimi magnatami zbroje­
niowymi.

Monopoliści niemieccy w cią 
gu pierwszych dziewięciu mie­
sięcy roku ubiegłego eksporto­
wali do Brazylii 5,8 miliona 
dolarów. Zajmują oni drugie 
po Stanach Zjednoczonych miej 
sce w eksporcie kapitału do 
tego państwa południowo-ame 
rykańskiego i prześcignęli zna 
cznie Wielką Brytanię.

Prezydent NRD — Wilhelm 
Piech, naczelny redaktor cen­
tralnego organu Francuskiej 
Partii, Komunistycznej Marcel 
Cachin i sekretarz generalny 
Komunistycznej Partii Hiszpa­

nii Dolores Ibarruri.

Fot. —- CAF

Angielski rynek wewnętrzny 
załamuje się

LONDYN (PAP)

Prasa angielska wiele uwa­
gi poświęca szkodliwym na­
stępstwom posunięć finanso­
wych dokonanych jesienią 
1955 r. przez rząd angielski w 
celu zahamowania inflacji. 
Polegały one na ograniczeniu 
kredytów, zwiększeniu podat­
ków pośrednich, wprowadze­
niu niekorzystnych dla na­
bywców’ zmian w warunkach 
sprzedaży ratalnej itp. Dzień- 
niki stwierdzają, iż w wyniku 
tych posunięć na rynku we­
wnętrznym nastąpił spadek 
popytu na szereg artykułów 
przemysłowych, co prowadzi 
do kurczenia się produkcji.

Według danych Krajowego 
Stowarzyszenia Kupców De­

Piotr Kraak

Panienki z „pięciu czwórek"
(Korespoedencja własna „OłesiT z Pragi)

D
<oświadczeni portierzy hote­
lowi są małym biurem in­
formacyjnym w swoim mie­

ście. Potrafią bezbłędnie od­
powiedzieć na mnóstwo zadawa­
nych pytań, znają na pamięć roz­
kład jazdy pociągów i samolotów, 
doskonale orientują się, gdzie i co 
ciekawego można zobaczyć w „ich" 
mieście, a jeżeli do tego jeszcze są 
Czecjhaml — to są uprzejmi, kultu­
ralni i wobec Poiaków naprawdę 
serdeczni.

Ale zdarzyło się, że w hotelu
„Praha" portier nie mógł udzielić 
mi odpowiedzi na pytanie, jaki 
film wyświetla dziś kino panora­
miczne. Szybko jednak znalazł 
wyjście z sytuacji.

— Proszę się nie martwić. Za- 
dzwonimy pod pięć czwórek. Tam 
wszystko wiedzą.

Oczywiście owe tajemnicze 
czwórki natychmiast i bezbłędnie 
dały mi odpowiedź, a poza tym 
miły kobiecy głos na moje dodat­
kowe pytanie o kilka innych spraw 
zaprosił mnie do siebie na „Narod- 
ni trzidę" pod nr 10, gdzie będę 
mógł z bliska przyjrzeć się tajem­
niczej „wszechwiedzy".

Rzecz prosta, że natychmiast 
skorzystałem z zaproszenia. Pod 
wskazanym adresem znajduje się 
„Ustrzednl Informaczni Służba" — 
Centralne Biuro Informacyjne.

Założone ono zostało w 1948 roku 
i subsydiowane jest przez Mini 

sterstwo Kultury. Zadaniem Biura 
jest udzielanie możliwie wszech­
stronnej pomocy każdemu, kto 
zwróci się z prośbą o jakiekolwiek 
informacje z najróżniejszych dzie­
dzin życia. Czy będzie to prośba 
o bibliografię, potrzebną do pogłę­
bienia jakiegoś interesującego za­
gadnienia, czy dane statystyczne, 
nieodzowne przy opracowywaniu 
jakiegoś problemu politycznego 
lub gospodarczego, czy informacje 
z dziedziny kultury w jakimkol­
wiek kraju, czy po prostu jakieś 
szczegóły dotyczące granej w te­
atrze sztuki teatralnej lub wy­
świetlanego filmu, lub wreszcie 
informacje o wygranych w ostat­
nim ciągnieniu loterii czy godzi­
nach odlotu samolotu lub odjazdu 
pociągu.

„Ustrzedni Informaczni Służba" 
zajmuje obszerny lokal sklepowy 
w centrum miasta. Pod numerem 
telefonicznym 444-44 zainstalowa­
nych jest szereg aparatów telefo­
nicznych, za pośrednictwem któ­
rych od 8 rano do 9 wieczorem mie 
szkańcy Pragi, i nie tylko Pragi, 
zadają około tysiąca pytań dzien­
nie. Prócz tego do Biura codzien­
nie napływa wiele listów ze wszyst 
kich stron Czechosłowacji, z Pol­
ski i Kanady, z Niemiec i I.agosu- 
Nigerii w Afryce, od Czechów, 
mieszkających za granicą i od cu­
dzoziemców.

A pytania są bardzo różne; sze­
roki ich zaśłęg najlepiej świadczy 
o tym, jak takie biuro w życiu pro­
stego człowieka jest potrzebne.

W okresie Konferencji Moskiew ­
skiej najwięcej stosunkowo 

pytań dotyczyło Adenauera, w o- 
kresie Konferencji Genewskiej 
mnóstwo pytań dotyczyło „wielkiej 
czwórki" i ministrów spraw za­
granicznych. W okresie trwania 
„Tygodnia Przyjaźni Czechosło- 
wacko-Polskiej", który obchodzony

Trudne warunki życia przyczyną
zastraszającego wzrostu samobójstw

w Japonii
PEKIN (PAP)
Liczba bezrobotnych i czę­

ściowo beerobottnych w Japonii 
osiągnęła 13 milionów. W wy­
niku trudnych warunków ży­
cia wzrasta liczba samobójstw,
Według oficjalnych danych w 
roku 1954 zanotowano w Ja-

Japónia — pisze dziennik — 
posiada rozwinięty przemysł, u- 
rcxlzajną glebę i rozbudowane 
rybołówstwo morskie, lecz ży­
cie pracowitego narodu japoń­
skiego staje się coraz trudniej­
sze. Trudności które przeżywa 
naród japoński, wywołane sę 

ponad 20 424 samobójstwa. Jest długotrwała okupacja kraju
to największa liczba na prze­
strzeni ostatnich 50 lat.

Palety te przytacza w jed­
nym z ostatnich numerów’ dzień 
mik chiński „żenminżipao".

talicznych. w okresie od wrze­
śnia do listopada 1955 r. sprze 
daż ratalna zmniejszyła się o 
42% w porównaniu z analo­
gicznym okresem roku i 954 
Znacznie zmniejszył się po­
pyt na lodówki, telewizory i 
radioodbiorniki. .Właściciele 
fabryk ceramicznych skarżą 
się, że wskutek wprowadzenia 
30% podatku przy Zakupie 
wyrobów ceramicznych na 
rynku wewnętrznym panuje 
niemal całkowity zastój.

Prasa londyńska z niepoko­
jem komentuje podjętą przez 
3 wielkie firmy samochodowe 
decyzję zmniejszenia proauk- 
cjl, gdyż oznacza to dla tysię­
cy robotników skrócenie ty­
godnia roboczego, co pociąg.- 
nie za sobą spadek zarobków'.

był w Czechosłowacji we wrześniu 
1955 roku, mnóstwo pytań dotyczy­
ło Polski, naszego życia gospodar. 
czego, naszej kultury, naszej lite­
ratury.

Zapytywali więc Czesi, Jak długo 
budowano stadion festiwalowy w 
Warszawie, co mieści się w Pałacu 
Kultury i Nauki, jaki jest obecni® 
stosunek krytyki literackiej do 
Reymonta i „Chłopów", jakie ulwa 
ry poetyckie współczesnych pisa­
rzy polskich przetłumaczone są na 
język czeski i które z nich najbar­
dziej nadawałyby się do recytowa­
nia na wieczorze literackim, po. 
święconym kulturze polskiej, py­
tali, gdzie można nabyć płyty gra­
mofonowe z nagraniami utworów 
Chopina i które z nich należałoby 
umieścić w programie tego wie. 
czoru; zapytywali, czy prócz ze­
społu „Mazowsze" istnieją w Pol­
sce inne tego typu regionalne ze­
społy artystyczne i wreszcie, czy 
flaga polska jest biało-czerwona, 
czy czerwono-biała...

Oczywiście na codzień są i inne 
pytania. Na przykład z dziedziny 
gospodarczej. Dotyczą one źródeł 
hurtowego zakupu różnego rodzaju 
towarów, adresów różnych central 
handlowych, szczegółów dotyczą­
cych nowych asortymentów pro­
dukcji przemysłowej, terminu uka 
zania się ich na rynku itcL

Aby móc jednak na te wszystkie 
pytania udzielić prawidłowej od­
powiedzi, trzeba niemałej erudycji 
i aktualnej znajomości problemów 
życia codziennego. Pracownice 
centralnego Biura Informacyjnego 
mają z reguły wyższe wykształce­
nie. Mówią biegle kilkoma języka­
mi i to nie tylko tymi najbardziej 
popularnymi, jak angielski, rosyj­
ski, francuski czy niemiecki. Jedna 
z nich opanowała nawet doskonale 
język indonezyjski. Poza tym, każ­
da z nich specjalizuje się w innej 
dziedzinie, począwszy od zagadnień 
politycznych, poprzez gospodarcze, 
do spraw kultury z dalszą specjali­
zacją w dziedzinie muzyki, litera­
tury, filmu, teatru, plastyki czy 
nawet sceny lalkowej.

Osobista wiedza informatorek 
podparta jest wyjątkowo bogatą 
i bardzo specjalną biblioteką. Li­
czy ona około 5009 tomów i posiada 
wszystkie możliwe słowniki, ency­
klopedie, materiały statystyczne, 
kalendarze specjalne, almanachy 1 
oczywiście własną podręczną doku­
mentację, uzupełnianą na bieżąco 
przez personel Biura.

Ale Czesi nie byliby sobą, gdyby 
nie lubili sobie pożartować. 

Nie gniewają się więc miłe infor- 
matorki na swoich rodaków, wy­
stawiających na próbę ich wiedzę 
i błyskotliwość. Nie ma dnia, by raz 
ktoś nie zapytał o „częstotliwość 
drgań nuty „a", innym razem o to, 
czy wolno czeskimi samolotami 
wozić młode słonie, albo co należy 
zrobić, żeby założyć rodzinę, czy 
wreszcie — ile waży klatka, w któ­
rej fruwa kanarek.

Miłe,, inteligentne, uśmiechnięte 
panienki z „pięciu czwórek" na 
wszystkie pytania odpowiadają 
rzeczowo, na żart żartem, na kom­
plement uprzejmym słowem i zda- 
je się, że liczba reklamacji, wpły­
wających na ich pracę, jest mikro­
skopijnie mała w stosunku do tego, 
ilu ludziom pomogły.

przez wojska amerykańskie. W 
ciągu minionych 10 la.t na u- 
trzymande wojsk amerykań­
skich Japonia wydała 5000 mi­
lionów dolarów amerykańskich, 
co przekracza 2-letni budżet 
rządu japońskiego. W roku 
1955 wydatki wojskowe Japo­
nii wynosiły 235 900 milionów 
jen, to jest dwukrotnie więcej 
aniżeli w roku 1952.

nie ustaje w walce
LONDYN (PAP)
W odległości 20 km na za­

chód od Nicosii grupa patriO; 
tów cypryjskich ostrzelała i 
obrzuciła granatami z za­
sadzki samochód wiozący żoł­
nierzy brytyjskich.

W miejscowości Limassol 
inna grupa patriotów cypryj­
skich rzuciła granat na po­
sterunek żandarmerii brytyj­
skiej. 6 żandarmów znajdują­
cych się tam odniosło rany.

W Nicosii dokonano napa­
du na hotel „Alomene", ędzie 
raniono zastępcę dyrektora 
policji brytyjskiej w Nicosii.



Dnia i grudnia 1955 r. mija 
roX, gdv ludność wiejska w 
drodze wyborów powołała do 
życia najniższe ogniwa tereno­
we władzy ludowej — gromadź 
Kie rad? narodowe. Jest to do­
statecznie długi okres, aby do­
konać próby podsumowania 
prac?' rad gromadzkich, które, 
obok osiągnięć, nie uniknęły 
także wielu błędów. Jeżeli weź 
mierny pod uwagę brak ruty­
ny. doświadczenia i obycia z 
wielu sprawami urzędowymi i 
przepisami prawnymi młodych 
pracowników i aktywistów tych 
rad, to wiele błędów musimy 
im wybaczyć.

Mamy jednak gromady, gdzie 
mimo „młodości*, uniknięto błę 
dów, gdzie wokół prezydiów 
zgromadził się silny aktyw rad­
nych i członków komisji. Kolek 
tywna praca przynosi tam po­
żądane rezultaty, pozwala prze­
łamywać trudności i wypełniać 
zadania polityczne, gospoda r- 
cze i administracyjne. Pracę 
jednej z wielu setek takich rad. 
Gromadzkiej Rady Narodowej 
w owińskach (pow. Poznań) ;; 
chciałbym tn właśnie przykła­
dowo przedstawić.

Po roku w Owińskach' WARSZAWA

Młodzi, a jak rządzą! Wr

Zacznijmy od etatowych pra 
cowników Prezydium. Są to lu­
dzie młodzi, można by powie­
dzieć młodzieżowe biuro prezy 
dialne. Bo zważmy: przewod­
niczący Henryk Michalak —21 
lat, sekretarz Mirosława Kru- 
aiełka — 21 lat. referent mel- 
dunkowo-administracyiny Ma­
ria Wiśniewska — 19 lat, refe­
rent skupu Barbara Ratajczak
_17 lat. Mimo, a może właśnie
dlatego, że młodzi — dają so­
bie doskonale radę. W pracy 
biurowo-kancelaryjnej nie ma 
żadnych zaległości. Wszelkie 
wnioski, podania i prośby, le­
żące w kompetencji Prezydium, 
załatwiane są natychmiast. A 
tych wniosków i podań, jak na 
taką małą gromadę, było sporo 
— w ciągu niespełna roku po­
nad 250.

Do etatowych pracowników 
należy jeszcze inkasent — Frań 
Ciszek Jarosz, chłop gospodaru­
jący na 6 ha ziemi. I bardzo do 
brze się stało, że właśnie Jaro­
sza wybrano inkasentem. Na 
swojej ziemi gospodaruje wzo­
rowo. wszystkie plany obowiąz 
kowych dostaw wykonuje 
przed terminem, a w tym roku 
odstawił 3 tuczniki ponad plan. 
Może on więc jako żywy przy­
kład iść z otwartym czołem do 
rolników i przypominać im o 
terminach płatności podatku 
gruntowego i innych świadczeń 
publicznych. Gromada Owiń- 
ska zresztą już w listopadzie 
ub. roku wykonała całoroczny 
plan finansowy.

Jest to sukces nie lada. Przy 
czynili się do jego osiągnięcia 
nie tylko etatowi pracownicy, 
lecz także w ogromnej mierze 
wszyscy radni i członkowie pre 
zydium: Karol Rybarski, Kazi 
mierz Napierała, Stanisław Bli 
ga, Marian Bogucki Antoni Jan 
kowiak, Jan Blinkiewicz, Eu­
geniusz Hirsch, Wacław* Kru- 
giełka, Franciszek Wolniewicz, 
Stefan Melcer. Czesława Ma­
łysz i wielu innych spośród 26 
radnych i działaczy Gromadz­
kiego Komitetu Frontu Narodo 
wego. Stoją oni zawsze na po­
sterunku i pracują społecznie 
nie tylko od święta, ale i na 
codzień: stale i konsekwentnie 
rozmawiają z robotnikami w 
POR, z rolnikami indywidual­
nymi, ze spółdzielcami.

wodniezący - Michalak, w cią­
gu 10 miesięcy — 150 popołu­
dni spędził w terenie. Intereso­
wał się pracą rolników, ich kło 
potami i trudnościami. Wysłu­
chiwał żalów’. Niejedna spra­
wa została przy tym pomyślnie 
załatwiona na miejscu. Bez u- 
rzędowej procedury.

Prezydium i Rada Gromadz­
ka w Owińskach widzą nie tyl­
ko rolnika-dostaw’Cę, ale także* 
rolnika-producenta. Dowodzi 
tego m. in. taki fakt: w okresie 
wiosennym, kiedy wielu gospo­
darzy miało trudności z naby­
ciem nawozów i ziarna siewne­
go, przewodniczący Michalak 
wraz z przewodniczącym Ko­
misji Rolnej — Hirschem, tak 
diuno pukali w Prezydium PRN 
w Poznaniu, aż uzyskali dodat­
kowy kredyt na ten cel. Na 
wiosnę również stwierdzono, że 
małorolna gospodyni — Cecy­
lia Dolata we wsi Miękowo i 
iLeon Kijanowski w Potaszach 
nie posiadają krów, co rzecz 
prosta, z powTodu braku obor­
nika, odbija się ujemnie na wy 
dajności ziemi. Poczyniono sta­
rania o przyznanie im poży­

czek. Od maja ub. roku, zarów­
no Dolata. jak Kijanowski, po­
siadają krowy z przychówkiem 
i w jesieni mogli już część grun 
fów nawieźć obornikiem. Wpły 
nie to. oczywiście, na wzrost 
przyszłorocznych u rodzaj ów 
zbóż i okopowych.

Troska o gospodarkę
i o zdrowie

Inny przykład. Na terenie 
gromady istnieje 21 ha grun­
tów z Państwowego Funduszu 
Ziemi, które dawniej były nie­
produktywne, po prostu ugoro­
wały. Na wniosek Komisji Roi 
nej — Prezydium podzieliło tę 
ziemię na 43 działek pracowni­
czych i obecnie jest ona w peł­
ni wykorzystana. W innym wy­
padku członkowie Komisji Roi 
nej stwierdzili, że czterej wła­
ściciele większych gospodarstw 
w Potaszach -- Tadeusz Żurów 
ski, Wawrzyn Bentkowski, 
l^on Baczyński i Anna Kija- 
nowska z powodu braku rąk do 
pracy kiepsko uprawiają zie­
mię, na skutek czego obniżają

BUDOWA NAJWIĘKSZEJ W POLSCE UCZELNI — KV7.NI 
KADR NAUCZYCIELI W. F.

Technikum Wychowania I irycanego w Oliwie będzie największą 
i najbardziej nowocześnie urządzoną uczelnią wychowania fi­
zycznego typu średniego »9t» tylko w Polsce, ale w całej Eu­
ropie. Bloki, z których jeden przeznaczony jest na szkolę, zaś 
dwa pozostałe mieścić będą internaty żeński i męki, są gotowe 
w stanie surowym. Ośrodek będzie posiadał 4 sale sportowe, 
krytą pływalnię, halę — połączone tunelem z budynkiem szkol­
nym. W przyszłym roku rozpoozna się prace wstępne przy bu­
dowie stadionu, kortów tenisowych oraz boisk do gier sporto­
wych Budowa lego pięknego obiektu zakończona zostanie 
w roku 19M1, z tym Jednak, że ucnseBtia Kodzie czynna Już od 

dnia 1 września 1954, roku.

Na zdjęciu: Fragment budowy Technikum Wychowania Fizycz­
nego w Oliwie.

CAF — Fot. Uklejewski

się gwałtownie plony. Sprawa 
stanęła na wspólnym posiedze­
niu komisji i prezydium z u- 
działem zainteresowanych. Po­
stanowiono przekazać więk­
szość ziemi do dyspozycji PGR 
Trzasków o, zostawiając gospo- j 
darzom po 4 i 8 ha. Stworzono 
więc szybko warunki, aby 
wszystka ziemia dawała odpo­
wiednio wysoką produkcję.

Jeżdżenie z każdą dolegliwo­
ścią do lekarza w Poznaniu 
czy Czerwonaku powodowało 
stratę czasu dla miejscowych 
chłopów, a nieraz nawet kom­
plikacje chorobowe. Staraniem 
Komisji Kultury, Oświaty i 
Zdrowia uruchomiono w Bole­
chowie stały punkt sanitarny, 
do którego dojeżdża trzy razy 
w’ tygodniu lekarz z pobliskie­
go Biedruska.

W programie wyborczym ko 
mitetu Frontu Narodowego 
przewidziana jest budowa o- 
srodka zdrowia w Owińskach. 
Zanim jednak to nastąpi, uru­
chomi się tam również w naj­
bliższych dniach stały punkt le 
karski- To jest, obok pełnego 
remontu szkół, wynik rocznej 
pracy Komisji Kultury, Oświa 
ty i Zdrowia, wyraz troski o 
zdrowie mieszkańców-

Krótko jeszcze należy wspom 
nieć o aktywnej działalności 
Komisji Dróg i Urządzeń Gro­
madzkich. Wprawdzie drogi w 
gromadzie posiadają przeważ­
nie trwałe nawierzchnie, jed­
nakże mieszkańcy Bolechowa, 
Bolechówka, Annowa i Prom- 
nic wnieśli prośbę, aby ulep­
szyć drogi polne, po których w 
czasie wiosennych roztopów 
trudno przejść i przejechać. Ko 
misja podzieliła się na cztery 
grupy i w maju ub. roku doko­
nała wizji lokalnych. Wynik? 
Na wspomnianych odcinkach u 
łożyli chłopi nawierzchnie żuż­
lowe, co pozwala dziś ludziom 
chodzić, jak to się mówi — su­
chą nogą.

Gdy dodamy do tego, że do 
dnia 24 listopada ub. roku GRN 
odbyła 11 sesji, komisje po 9 i 
10 posiedzeń, na których oma­
wiano najbardziej istotne pro­
blemy gromady, że członkowie 
Prezydium odbywają posiedze­
nia raz na tydzień, załatwiając 
kolegialnie nawet najdrobniej­
sze sprawy, to będziemy mieli 
(chociaż jeszcze w wielu szcze­
gółach niepełny) roczny obraz 
pracy Gromadzkiej Rady w O- 
wińskach.

Jan RYSZEWSKI

* $ $ $

Aleje Jerozolimskie. Centralny Dom Towarowy.
CAF — Fot. Matuszewski

Zwątpienia i nadzieje
P

arę dni temu do redakcji 
przyszedł list. Długoletni 
pracownik PGR-u pisał 

o swoim życiu. Przed wojną 
mieszkał w wielkim mieście, 
miał niezły zawód — był dru­
karzem. Wojna rzuciła go na 
wieś, gdzie zmuszony był pra­
cować w majątku obszarni- 
czym. Po wyzwoleniu został 
już na wsi i siedzi tam do dziś. 
Ma sześcioro dzieci w wieku 
szkolnym. Przyszłość swoją wi­
dzi tylko poprzez dzieci. Dwo­
je najstarszych jest już na 
wyższych uczelniach (jedno na 
rolniczej). Otrzymują stypen­
dia, nie są ciężarem dla rodzi­
ny. Będą z nich ludzie. Przed 
wojną nie stać go było na ta­
kie kształcenie.

Sam jednak jest zgnębiony. 
Oderwany od środowiska, w 
którym się wychował, od roz­
rywek kulturalnych, do któ­
rych się przyzwyczaił. Wszyst­
kie siły poświęca pracy nad u- 
trzymaniem licznej rodziny. 
PGR dajc szereg korzyści za­
pewniających utrzymanie. Bez 
tego — wydaje mu się — w 
mieście by nie wyżył. Kiedy 
sic coś w jego życiu radykalnie 
zmieni? Czy wtedy, gdy dzie­
ci?...

T ist ten czy talem właśnie
-*-1 kilka dni przed wizytą u 

Haczyków. C-hciałem zobaczyć 
ich nowe mieszkanie. Rodzinę 
zastałem „in flagranti" jej co­
dziennych spraw. Córka sie­
działa przy radio, słuchając fe­
stiwalowych piosenek. Syn 
wychodżil właśnie do klu­
bu sportowego. Razem z sio­
strą amatorsko zajmuje się że­
glarstwem. W lecie każdą wol­
ną chwilę spędzają w Kiekrzu 
na jachtach. W święta jeżdżą 
tam wraz z rodzicami.

Tam, gdzie odzyskałem wzrok
rP o już nie ta prze 

wistość, gdy gasnt

Rolnik 
i rolnik

dostawca 
• producent

Weżmy taki przykład: Maria 
Saterska ze wsi Potasze złoży­
ła wniosek o umorzenie obo­
wiązkowych dostaw ziemnia­
ków. Wniosek załatwiono od­
mownie, ale radni aktywiści — 
Wolniewicz i Jankowiak — 
przeprowadzili z Saterską roz­
mowę i wspólnie z nią znaleźli 
wyjście: plan został wykonany 
zamiennikami. Teodor Pers z 
Promnic zalegał ze zbożem, z 
żywcem i ziemniakami. Nie za­
stosowano i w tym wypadku 
sankcji karnych biurokratycz­
nie. Do Persa udała się trójka 
radnych — Jankowiak. Krause 
i Czesława Małysz. Zbadano sy 
tuację ekonomiczną gospodar­
stwa i przekonano rolnika o ko 
niecz.ności wykonania obowiąz­
ku. Udzielono mu przy tym sto­
sownej i potrzebnej ulgi, zasto­
sowano przepisy o zamienni­
kach. W rezultacie nastąpiło 
pełne rozliczenie gospodarstwa 
ku obustronnemu zadowoleniu.

Dzięki takim metodom pra- 
Cy ręczny plan dostaw zboża 
zostił wykonany przez, całą gro 
madę 30 września oh. roku. In 
nc obowiązki wobec państwa 
realizowane są na bi,~żąco i — 
co najważniejsze — nie było l*o 
trzeby nikogo karać. Dodać tu 
jeszcze trzeba, dla charaktery­
styk. pracy rady, że młody prze

rzerażająca rzeczy- 
jasną oczy i mrok z 

dnia na dzień coraz gęstszy skrada się 
pod powieki, aby pozbawić człowieka 
światła i otoczyć wieczna ciemnością.

To już tylko wspomnienie. I tej białej 
sali nr 16 w Klinice Ocznej Akademii 
Medycznej i tych dobrych, cichych lu­
dzi, którzy wspólnie dzielili niedolę i 
nadzieję, tego czujnego personelu lekar­
skiego, starszych i młodszych pielęgnia­
rek.

Życie szpitalne ma swoje prawa in­
ne niż świat poza murami. Tu wszyscy 
są sobie jakby bliżsi, życzliwsi, wza­
jemnie współczujący. Nieszczęście zbli­
ża ludzi do siebie. My ociemniali spo­
tykaliśmy się na korytarzu, rozpozna­
jąc raczej głosem niż resztkami gasną­
cego wzroku. Ale wszystkich ożywiała 
niezachwiana nadzieja, że odzyskają 
wzrok, że powrócą do umiłowanej pra­
cy i staną się znowu równouprawnio­
nymi, pożytecznymi członkami społe­
czeństwa. Lekarz-chirurg wyrastał do 
znaczenia wszechmocnego bóstwa. Czy 
nie było pesymistów’? W czasie mojego 
pobytu mieliśmy tylko jednego z są­
siedniej sali, którego moj towarzysz o 
krewkim temperamencie bezceremonial­
nie wyprosił z sali. I miał rację. Bo z 
przeprowadzonych w czasie naszej byt­
ności 16 operacji, a były wśród nich bar 
dzo ciężkie, wszystkie zakończyły się po­
myślnie.

Nieśmiertelny Dante na bramie pie­
kła w „Boskiej Komedii" wypisał sło­
wa: „Lasciate ogni speranza — Po­
rzućcie wszelką nadzieję!" Tu w Klini­
ce A. M. trzeba by dać inny napis: 
„Miejcie wszyscy nadzieję".

Przykładem niezłomnej wiary, słonecz 
nego optymizmu był w naszej sali jed­
nooki robotnik z Gdańska-Gliwy, z za­
wodu zdun — Jan Haręzuk. Przybył do 
Poznania i całą nadzieję na odzyskanie 
wzroku złożył w ręce chirurga poznań­
skiego prof. dr. K. Dzięgielewskię- 
go. Prócz zaćmy miał chore, oko. Mimo 
to ani na chwilę się nie załamał. Wszy­
stkim dodawał otuchy, a gdy ciężkie 
przychodziły chwile i sen nie uśmierza! 
bólów pooperacyjnych, podnosił się na

(Garść wspomnień)
posłaniu i opowiadał bajki swym pro­
stym, nieuczonym językiem. Było w nich 
coś z Don Kiszota Cervantesa i sporo 
z Robinsona Cruzoe. Wszystkie te opo­
wieści były szlachetne i piękne. Gdy 
ktoś cicho jęknął, nadsłuchiwał skąd po­
chodzi glos, wstawał, ociemniały rękami 
czepiał się przedmiotów, siadał na łóż­
ku i jak matka dziecko — uspokajał i 
dodawał mocy do wytrwania. <

Innym przykładem — jak należy pie­
lęgnować chorych była tzw. salowa — 
Maria Kujawa. Czy był dzień pochmur­
ny czy jasny, czy miała kłopotj domo­
we z chorym mężem i dzieckiem, wcho­
dziła do sali zawsze pogodna i radosna 
i prowadziła żartobliwe spory z naszym 
Harczukiem. Było w jej podejściu coś 
niezwykle dobrego i ciepłego. Te ich żar­
ty przypominały przekomarzanie się 
dwojga dzieci. Czekaliśmy tych chwil 
po ciężkiej nocy, kiedy Marysia przyj­
dzie i wniesie do naszej sali jak na 
dłoni garść słońca.

Niestety, nie wszystkie pielęgniarki 
pojmują i rozumieją swoje # obowiąz­
ki tak jak Marysia Kujawa. W więk­
szości pracę ich cechuje oschłość, bez­
duszność i obojętność wobec chorych. 
Do Kliniki trzeba iść z powołaniem. 
Brak powołania powoduje dużą płyn­
ność personelu pielęgniarskiego i jest 
przyczyną utrapienia chorych.

Vłinęło 10 lat od chwili, gdy Klinika 
Oczna przy ul. Długiej po okupa­

cji zaczęła nieść naszemu społeczeństwu 
pomoc w rozmaitych przypadkach cho­
rób oczu. W tym czasie ponad 20 tys. 
chorych przewinęło się przez jej salę. 
Personel lekarski dokonał w tym czasie 
około 15 tys zabiegów. Rocznie Klinika 
przeprowadza 1500 operacji. Do 1950 
roku na jej czele stał prof. dr Kapu­
ściński, wynalazca nowoczesnej metody 
operacji zaćmy, a od czasu śmierci tego 
świetnego okulisty katedrę zapobiegaw­
czą prowadzał znakomity uczeń zmarłe­
go chirurga, prof. dr K. Dzięgielewski.

Klinika Oczna A. M. może poszczycić 
się, iż jest jedną z najlepszych w kra­
ju, jeśji chodzi o procent pomyślnie 
przeprowadzonych operacji.

Prof. dr K. Dzięgielewski jest wycho­
wankiem Uniwersytetu Poznańskiego. 
W czasie okupacji niósł potajemnie po­
moc Polakom, doskonaląc swój zawód 
przy prof. Kapuścińskim. Obecnie od 
nowego roku Katedra Zapobiegawcza 
Akademii Medycznej została wzmoc­
niona, gdyż prócz prof. dr. K. Dzięgie- 
lewskiego przybył doskonały lekarz i 
naukowiec prof. dr Kwaskowski. Ma 
więc ta ważna placówka poznańska 
wszelkie widoki dalszego rozwoju. Trze­
ba ją jednak większą niż dotychczas o- 
toczyć opieką, gdyż w kompleksie szpi­
tala im. Pawłowa jest niemal kopciusz 
kiem. Nie można zrozumieć dlaczego 
umieszczono ją w najgorszym punkcie 
na przechodnim korytarzu, ruchliwym, 
pełnym wózków z chorymi. Chorzy o- 
ciemniali, czepiający się ścian, iub pol- 
ociemniali wpadają na przejeżdżające 
korytarzem wózki, narażając się na no­
we nieszczęście. Klinika dotychczas nie 
posiada wykończonej sali operacyjnej. 
Operacje dokonywane są w przystoso­
wanej (b. słabo) do tego celu sali, a 
przygotowanie właściwej sali operacyj­
nej trwa już 5 lat(!). Nie świadczy to 
dobrze o trosce zarządu szpitala im. 
Pawłowa nad ociemniałymi chorymi.

Personel lekarski jest niedosljitecz- 
ny. Za mała jest także ilość asystentów 
w’ stosunku do innych działów’ tego 
szpitala. Urządzenia higieniczne w Kli­
nice Ocznej nie odpowiadają wymo­
gom, co gorzko doświadczają na sobie 
przebywający w Klinice chorzy.

Jeżeli Klinika ma nadał spełniać do­
niosłą rolę przychodzenia z pomocą cho­
rym w tym zakresie jak dotychczas, po­
winna być wydźwignięta na należyty 
poziom. Obsługuje ona prócz Poznania 
nie tylko nasze województwo, ale rów­
nież województwa szczecińskie i zielo­
nogórskie. Większa troska o Klinikę 
Oczną A. M. powinna być najpilniej­
szym zadaniem Akademii Medycznej w 
Poznaniu na 1956 rok.

Henryk PARAŃSKI

Potem przyszedł Konrad Raczyk. 
Oglądaliśmy mieszkanie i wspomi­
naliśmy stare i nowe dzieje. Nie 
będę opisywał szczegółowo miesz­
kania, choć korci mnie, aby to 
zrobić. Przyznani się jednak, że 
oglądałem je potrosze ze zdumie­
niem, potrosze z zazdrością.

Raczyk biLansuje swoje życie 
w paru zdaniach: Piętnaście 
lat pracy w swoim zawodzie, z 
tego najwięcej w Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego w Po­
znaniu jako szlifierz. Od pięciu 
lat nie zrobił braku. Przecięt­
nie wyrabia dwieście pięćdzie­
siąt procent normy. Oto, co 
dał społeczeństwu dotychczas.

Co otrzymał? Najpierw mie­
szkanie — najpiękniejszy po­
darunek, spełnienie marzeń. 
Nigdy nie przypuszczał, że on, 
robotnik, będzie mieszkać w 
śródmieściu i to w t a k i m 
mieszkaniu. Wyjazdy na lecze­
nie do Krynicy. Liczne wy­
cieczki do fabryk, do Staracho­
wic, Krakowa... Wiele tam 
podpatrzył, zanotował, nauczył 
się. A w fabryce? Biblioteka, 
filmy naukowe, na każdym 
kroku czuje się opiekę nad 
człowiekiem, nad doskonale­
niem jego wiedzy i umiejętno­
ści.

Ludzie, których cech u.je rze­
telny stosunek do pracy, są do­
strzegani. Stąd u Raczyka od­
znaka przodownika pracy i 
„Medal Dziesięciolecia".

Tak oto rodzina Haczyków 
wrosła mocno w nasze życie. 
Czuje swoją więź z chwilą bie­
żącą i widzi perspektywy. A to 
jest bodaj najważniejsze. 
Umieć samemu określić swoje 
miejsce w życiu narodu, swoją 
rolę w jego przetwarzaniu, wi­
dzieć swoją przyszłość.

Podaliśm?- tutaj kilka szczegó­
łów z życia dwóch rodzin, 
przeciętnych jakich w Polsce wie­

le. Wydaje się, że na tych przy­
kładach widać pewne prawidło­
wości rozwojowe. Choćby związek 
ich ze sprawą wojny i pokoju. 
Przyszłość swą wiąże ow pracow­
nik PGR z awansem społecznym 
dzieci i — rzecz jasna — z poko­
jem na świecie. Pokój jest dziś 
trwalszy, pewniejszy niż kiedykol­
wiek po ostatniej wojnie. MyśU), 
że w związku z tym coraz więcej 
rodzin będzie realizowało swe ży­
ciowe cele i — tak jak Raczykó- 
wie — zbliżało się do pewnego, 
wymarzonego standardu życio­
wego.

Niektórym ludziom uprzy­
krzyło się już powoływanie się 
na Nową Hutę. Ale Nowa Hu­
ta dziś już stoi i produkuje. .? 
wraz z nią — setki innych, no­
wych zakładów przemysło­
wych. Pamiętajmy, że w tych 
fabrykach jest „kapitał" — 
trud milionów ludzi, i że trud 
ten zaczyna dopiero dawać 
procenty. To także perspekty­
wy przyszłości.

W zakładach przemysłowych 
całe załogi, od inżyniera do ro­
botnika, dyskutują nad plana­
mi 5-letnimi. Coraz bardziej 
wiążą się z fabrykami, ich roz­
wojem i przyszłością.

Redakcja otrzymuje masę li­
stów, w których Czytelnicy u- 
skarżają się na przeróżne zło­
dziejstwa, nieuczciwość, nad­
używanie władzy przez kacy­
ków. Nieraz wyziera z nich 
zwątpienie. Ale czy te listy nie 
wróżą poprawy? Świadczą 
przecież, że coraz więcej ludzi 
widzi zło i nie godzi się z nim, 
że angażują się w walce o 
sprawiedliwość.

Przez pryzmat życia każdej 
niemal rodziny zobaczymy jej 
stopniowy awans społeczny, 
Uogólnienie tych pojedynczych 
doświadczeń i pobieżny choć­
by przegląd sytuacji zapowia­
dają, że w nowym roku ra­
dość. dostatek i zadowolenie 
staną się jeszcze powszechniej 
naszym udziałem. M, s.
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W fotoobiekływie reportera I
IPk. Przychodzkiego SPORTOW& SPORTOWA SPORTOWA

Porywająca walka Zawackiego z Boczarskim
w meczu CWKS - Warta 17:3
(Korespondencja własna „Głosu" z Warszawy)

Ostatnie mistrzostwa wojewódzkie juniorów i młodzi­
ków wykazały dobry poziom. Mistrzowie oraz dwóch na­
stępnych w każdej broni będą reprezentowali barwy na­
szego okręgu na mistrzostwach Polski. Tytuły mistrzow­
skie zdobyli: floret juniorek —■ Owsianówna (Warta), 
Bobowska, Chowańska (obie Zryw); floret juniorów: 
Dotka (AZS), Kunze (Warta) i Burkiciak (Kolejarz); 
szabla: Fojudzki, Tomczak i Grzanka (wszyscy Warta); 
szpada: Burkiciak, Dotka i Kunze.

Mistrzami młodzików w tych samych broniach zostali: 
Chowańska, Kunze, Grzanka i Kunze.

Na zdjęciu fragment z pojedynków szpadzislów, uta­
lentowanego Lewandowskiego (A.ZS) i członka kadry na­
rodowej Dotki (AZS)

Zawsze uśmiechnięta (na­
wet w razie porażki!) repre­
zentantka Warty — Owsia­
nówna wyrasta na obiecują­
cą florecistkę.

Zainkasowala pewnie tytuł 
mistrzyni juniorek woje­
wództwa i przygotowuje się 
do ataku na mistrzowski ty­
tuł Polski.

Szczerze jej tego życzymy!

Najlepiej w dwudniowym turnieju bokserów - juniorów 
(walczyło ponad pól setki!) wystąpił dobrze przygotowa­
ny zespól akademików. Czwórkę reprezentantów AZS „zta- 
pał“ obiektyw w czasie p rzerwy. Widzimy od lewej: 
Knapskiego, Mielcarka, Guzendę i Kluczyńskiego.

Na podstawie odbytych walk Rada Trenerów do re­
prezentowania okręgu wybrała: Krysiaka, Mielcarka, 
Bronisia, Rajewskiego, Grochowiaką, Wojtaszka, Chmie­
lewskiego, Brońskiego, Dudziku, Borowieckiego i Wit­
czaka.

— Pragnę pójść 
w ślady Drogosza
— oświadczył re­
zolutnie po swej 
zwycięskiej walce
— Mielcarek, któ­
rego widzimy, gdy 
trener (również 
sędzia) Omasta 
odwiązuje mu rę­
kawice. Mielcarek, 
„odkrycie" mgr. 
Kowalskiego, był 
najlepszym w tur 
nieju pięściarzem 
AZS i zasłużył na 
pierwszą lokatę.

Boks poznański był wśród warszawiaków zawsze wysoko 
ceniony, nawet wtedy, gdy w I lidze nie było reprezentanta 
grodu Przemysława, toteż zapowiedź przyjazdu warciarzy, 
którzy ostatnio spisywali się tak dzielnie — wywołała ra­
dość wśród smakoszów dobrego boksu, a hala Gwardii za­
pełniła się dosłownie do ostatniego miejsca.

Poznaniacy przegrali i to wysoko — 3:17. Czy sprawili za­
wód publiczności? Chyba nie; pokazali ładny boks w kilku 
wagach, a o wygraniu meczu nikt poważnie nie myślał, bo 
przecież wiemy, jaką potęgę przedstawia dziś CWKS.

Najwięcej ciekawości budził raz bardziej. Przegrał wyraź- 
pojedynek Boczarskiego ze nie 2 ruhdy, ale w 3 rozpoczął 
Smolarkiem, o którym w War „diabelski taniec“ jakby roz- 
szawie krążą pochlebne wie- poczynał walkę.
ści. Do walki tej jednak nie Szalone tempo rozgryzło wre 
doszło, gdyż dbający o zdro- szcie Boczarskiego, który w po 
wie i właściwy rozwój swych łowię rundy chodził już na no 
pupilów trener Majchrzycki u- gach „z gumy“. Zainkasował 
znał, że Smolarkowi jeszcze za wtedy wiele i opuścił nawet 
wcześnie porywać się na tak gardę — starczyło mu jednak 
groźnego przeciwnika. Mądra sił i rutyny, żeby kryzys wytrzy 
to i zdrowa taktyka. mać. Dawno chyba z takim u-

Smolarka zastąpił Zawacki tęsknieniem nie oczekiwał koń 
i porywającą walką zdobył cowego gongu... Zawacki nie 
sympatię widowni. Warciarz nadrobił już pierwszych rund 
jak mały diabełek szedł przez i przegrał, ale zebrał więcej o- 
pełne 9 minut do przodu, „ły- klasków niż jego zwycięzca. 
kał“ potężne kontry bez mrug W muszej zdarzył się dziw- 
nięcia powieki i... nacierał co- ny nokaut, gdyż nikt, nawet sę 

dziowie (w oficjalnej dyskusji 
pomeczowej) nie mogli stwier­
dzić, gdzie i jakim ciosem Ku 
kier trafił Bonię. A było tak: 
w połowie I rundy obydwaj 
równocześnie zaatakowali — 
Kukier robi rotacyjny unik i 
nagle Bonia wije się z bólu na 
macie. Po wyliczeniu Maj­
chrzycki zanosi na rękach na­
dal nieprzytomnego chłopca do 
rogu. W hali konsternacja; Ku 
kier bardzo zdenerwowany po 
trząsa przecząco głową. Nie 
wiadomo jak to się stało. Da­
lecy jesteśmy od posądzania 
Ku.kiera o faul — jest zbyt 
wielkim bokserem na to, ale 
nie wiem jak nazwać postawę

Mistrzami okręgu poznańskiego 
piłki ręcznej w hali zostali w kom 
kurencji drużyn żeńskich SKS 
Rogoźno przed LZS Kiszkowo, a 
wśród siedmiu walczących zespo­
łów męskich AZS I po zwycię­
stwie nad AZS II — 15:8.

W wyniku rozgrywek o wejście 
do ligi tenisa stołowego, które ro­
zegrano w pięciu miejscowościach 
kraju, do finału z grupy poznań­
skiej zakwalifikowała się Sparta- 
Poznań. Trójka reprezentantów 
Sporty: Tomczak, Kowalczyk i 
Kosmulski wygrała wszystkie spot 
kania, bijąc Unię (Inowrocław) 
6:4, Gwardię (Zielona Góra) 10:0, 
Stal (Szczecin) 8:2 i Włókniarza 
(Częstochowa) 9:1.

Podczas lekkoatletycznych 'za­
wodów kontrolnych AZS w hali 
WSWF Nogajówna wyrównała re­
kord województwa na 80 m — uzy­
skując czas 10.2. 60 m przebiegła 
w czasie 7.9, Ciastowska uzyskała 
w biegu 60 m przez pł. 9.1.

Dziewolski i Solarski uzyskali 
w biegu na 80 m — 9 sek.

10 drużyn 
zgłoszonych do 
IX Wyścigu Pokoju

Dziesięć państw zadeklarowało 
dotychczas udział swych drużyn 
w IX Wyścigu Pokoju. Pierwsze 
zgłoszenia swych zespołów kolar­
skich nadesłały: ZSRR, Belgia, 
Dania, Egipt, NRF, Austria i Ru­
munia oraz gospodarze wyścigu: 
Polska, Czechosłowacja i NRD.

Znów zwys^stwo Kolejarza

Hokeiści USA
pierwszym przeciwnikiem Polaków
W Mediolanie odbyło się Terminarz spotkań elimi- 

losowanie grup olimpijskiego nacyjnych: 26 stycznia — 
turnieju hokejowego. Polska Włochy — Austria i Kanada 
wylosowała niezbyt szczęśii- — Niemcy; 27 stycznia 
wie. Drużyna nasza ma za CSR — USA, Kanada — Au- 
przeciwników dwa zespoły z stria, Włochy — Niemcy i 
„wielkiej piątki“ turnieju — ZSRR — Szwecja; 28 stycz- 
CSR i USA. Z trzech grup nia — USA — Polska (godz. 
po dwie drużyny wchodzą do 13.30), Szwecja — Szwajca- 
dalszych rozgrywek. Podział ria i Włochy — Kanada; 29 
na grupy jest następujący; stycznia — Austria — Niem-

grupa A — Kanada, Wło- cy, CSR — Polska (godz. 18) 
chy, Austria, Niemcy; i ZSRR — Szwajcaria.

grupa B — CSR, USA, Pol- Zdobycie przez Polskę dru- 
ska; giego miejsca w tak silnej

grupa C — ZSRR, Szwecja, grupie jest wątpliwe. Szczęś- 
Szwajcaria. liwie wylosowały Włochy i
•—------------- I Austria. Polska będzie więc
GZ3Ś MrS - Sh. 4 juWegate się o zdobycie stód-

Pojedynek dwóch najpoważniej­
szych (obok AZS W-wa) preten­
dentów do wicemistrzostwa I ligi 
koszykówki — Kolejarza (Poznań) 
i krakowskiej Wisły zakończył się 
'jewnym zwycięstwem gospodarzy 
69:57 (26:28).

Ocenę spotkania pozostawiamy 
tym razem trenerowi „wiślakow" 
— Grójeckiemu. „Mecz stał na nie­
złym poziomie — oświadczył ńasz 
rozmówca — chociaż obie drużyny 
chwilami zawodziły strzałowo. W 
pierwszej połowie Jepszą drużyną 
była Wisła, po przerwie zdecydo­
wanie przeważał Kolejarz. W' su­
mie gospodarze zwyciężyli zasłu­
żenie. poznaniacy przede wszyst­
kim celniej rzucali, a prócz tego 
lepiej i szybciej rozgrywali piłkę. 
W zespole Wisły wyróżniam Wę­
żyka i za dobrą grę w I części — 
Wójcika, w Kolejarzu na pochwa, 
łę zasłużył Kałek i może jeszcze 
Młynarczyk; zresztą cala drużyna ; 
zaprezentowała się po przerwie 
zupełnie dobrze.

Trudno nie wspomnieć — dodaje 
na zakończenie trener Grójecki 
—- o warunkach spotkania. Mecz 
rozegrano w temperaturze grożą­
cej zdrowiu zawodnikom. Na­
prawdę wstyd, aiby Poznań, 
posiadający tyle dobrych drużyn 
koszykówki, nie posiadał 
odpowiedniej hali spor­
towe j.“

Z obiektywną wypowiedzią na­
szego rozmówcy zgadzamy się cał­
kowicie; końcowa uwaga stanowi 
jeszcze jedną gorzką pigułkę dla 
poznańskich władz sportowych i 
nie tylko sportowych.

&
W pozostałych niedzielnych 

spotkaniach CWKS pokonał toruń 
bkich akademików 83:58, Sparta 
(Gdańsk) zwyciężyła swoją łódz­
ką imienniczkę 59:50, a gdańska 
Gwardia przegrała z I.KS-em 
53:56.

Rozgrywki koszykarek przynio­
sły nie lada sensację, której chy­
ba nikt się nie spodziewał. Autor­
kami tej przyjemnej dla nas nie­
spodzianki były koszykarki poznań 
skiej Gwardii. Wygrały one w 
stolicy z leaderem rozgrywek — 
AZS-em 57:54 (22:32) Należy do­
dać, że jest to pierwsza w tego­
rocznych rozgrywkach porażka ze­
społu Olesiewicz, Dobruckiej i Wo 
luchowej. Gorzej spłsaiy się Ko- 
lejarki, które przegrały nie tylko

z AZS-em ale i z Polonią — 50:63.
Wyniki pozostałych zawodów: 

Sparta (Gdańsk) — CWKS (Kra­
ków) 40:56, Sparta (Warszawa) — 
ŁKS 51:49.

Nieźle zainaugurowali II rundę 
rozgrywek poznańscy II-ligowcy. 
Warta pokonała w Sopocie Spartę 
57:44, a Gwardia szczeciński AZS 
94:76. Pozostałe spotkania II ligi 
grupy A:

Skra (Warszaw®) — Ostrovia 
82:71, CWKS (Wrocław) — Budow­
lani (Toruń) 45:49. (ł)

2 sędziów punktowych, którzy 
w Boni dopatrywali się... symu 
lSnta!

W pozostałych walkach pa- 
dły wyniki: Manełski przez 
półtorej rundy trzymał na dy 
stans Pruskiego pięknymi le­
wymi i przeważał. Później a- 
gresywny warszawianin umie­
jętnie skracał dystans, a gdy 
warciarz opadł z sił — Piński 
wywalczył zasłużone zwycię­
stwo. W lekkiej — Wytyk tak­
że nie wytrzymał kondycyjnie 
i po 2 wygranych starciach o- 
słabł, a po otrzymanym napo­
mnieniu — musiał podzielić 
się punktami z Sokołowskim. 
Kapturski uległ Niedźwiedz- 
kiemu; Lech odniósł jedyne 
zwycięstwo dla Warty, bijąc 
Chmielewskiego! Pytlak prze­
grał przez poddanie się w II 
st. Łukasiewiczowi; Pietrzy­
kowski nie miał przeciwnika; 
Franek uległ Dampcowi, a Ją- 
drzyka poddał sekundant Go- 
ściańskiemu w I starciu. Ją- 
drzyk zachwiał Gośclańskim 
już w 1 minucie lecz przegapił 
jedyną szansę, a minutę póź­
niej sam wylądował na macie.

H. Jaw.

Z A 2 E Z E R

Boks. I liga: Gedama — Prosną 
(Kalisz) 6:14, CWKS (W-wa) — 
Warta 17:3, Pogoń (Szczecin) — 
Sparta (Bielsko) 10:10, Wisła (Kra­
ków) — Gwardia (Gdańsk) 9:11. O 
wejście do II ligi: Wawel (Wirek) 
— AZS (Poznań) 8:12, Włókniarz 
(Pabianice) — Polonia (Leszno) 
13:7.

Narciarstwo. Zawody w Le Bros- 
sus: bieg na 15 km: l. Mermet 
(Francja) — 57,58, 2. Kwapień (Pol 
ska) — 58,04, 4. Mateja — 59,25; 
kombinacja klasyczna: 1. Gron 
(Polska) — 427,3, 2. Glass (NRD) — 
426,9, 5. Kowalski, 6. Krzeptowski. 
Turniej skoków w Cortinie: 1. 
Glass (NRD) — 224 pkt. (76,5 i 79 
m), 5. Daniel Gąsienica — 203,5
pkt. (72 i 71,5 m), 9. Sieczka — 
193,5, 10. Tajner, 11. Węgrzynkie- 
wicz, 12. Wieczorek.

Zawody w Wengen — slalom 
specjalny: 6 pierwszych miejsc za­
jęli Austriacy. 1. Molterer — 
119,8, 2. Rieder — 121,6, 3. Sailer. 
7. Igaya (Japonia), 30. Czarniak 
(Polska).

Hokej, u liga: Marymomt — 
Włókniarz (Zgierz) 7:8, AZS (Sta- 
linogród) — CWKS (Bydgoszcz) 
4:13.

Bobslej. W niedzielę na zawo­
dy do St. Moritz wyjechali nasi 
bobsleiści w następującym skła­
dzie: Ciapała, Szymański, Olesiak, 
Habela A. i J. Konieczni oraz 
Skowroński.

Szachy. Międzynarodowy turniej 
w Krynicy: po 7 rundzie prowa­
dzi Dittman (NRD) — 6 pkt. przed 
Platerem (Polska) i Milicem (Ju­
gosławia) po 5 pkt.

Polscy kolarze 
trenujq
pod piramidami

Kolarze polscy, którzy przybyli 
do Kairu w sobotę, 7 bm., w nie­
dzielę „kręcili" prawie pięć godzin 
na szosie łączącej stolicę Egiptu 
z Suezem.

Obok Polaków przebywają w 
Kairze szosowcy Czechosłowacji: 
Vesely, Klich, Capek i Svejda, 
Bułgarii: Dimow, Kocew, Geor- 
giew, Krestew, Christów, i Syrii: 
Chourbaghi, Calala, Mora, Akma- 
kechian. W najbliższym czasie 
przewidywany jest przyjazd repre­
zentantów NRD, Danii i Anglii. 
Na starcie staną również kolarze: 
Rumunii, Jugosławii, Iraku, Liba* 
nu i gospodarze.

Organizatorzy Wyścigu Dookoła 
Egiptu zmienili zapowiadaną trasę. 
Powiększono ją z 12 na 14 etapów, 
tak że łączna długość wyścigu wy­
niesie około 1.800 km. Zawodnicy 
będą mieli jeden dzień odpoczynku 
(po ósmym etapie 20 stycznia w 
Aleksandrii).

Wśród zgłoszonych kolarzy wid­
nieją nazwiska znane z Wyścigu 
Pokoju. I tak np. reprezentantów 
CSR poprowadzi Vesely, Bułgarów
— Dimow, Rumunów — Dumitres- 
cu, Duńczyków — Ravn, Niemców
— Funda, Anglików — Brittain itd.

12 bm. kolarze wystartują do
pierwszego etapu, prowadzącego Z 
Luxor do Kena, długości 70 km.

e/_ O

Tadeusz Rogalski

IZ ibice sportowi już wiedzą, o ko- 
go chodzi. Słabo orientującym 

się w sprawach poznańskiego bok­
su chętnie wyjaśnię: trener pię­
ściarzy Budowlanych. Mało? Nie­
dawno obchodził 25-lecle (piękny 
jubileusz!) kariery sportowej — 
zawodniczej i trenerskiej. Jako za­
wodnik stoczył ok. 160 walk, z tego 
tylko 30 p-zegrał, 2-krotnie zdobył 
tytuł mistrza Polski, siedem razy 
bronił barw narodowych. Z ringu 
zszedł dopiero 1946 roku... Jeszcze 
mało? Jest skromny, spokojny, *o- 
gromnie łubiany. Coś prywatnego?
Proszę: żonaty (żona, a jakże, lubi 
sport, ale ponoć przyznaje, że do­
brze, iż jej mąż — to znaczy trener 
Rogalski — przestał być zawodni­
kiem, bo nie mogłaby patrzeć, jak 
walczy). Państwo Rogalscy mają 5- 
letniego synka, nie zdradzającego 
zresztą zbytniego zainteresowania 
boksem, lecz lubiącego za to dużo 
biegać. Rodzicielska diagnoza 
brzmi: będzie lekkoatletą... Ze co? 
Że to jeszcze nie to, co chcielibyś- 
cie wiedzieć? To może ja będę w 
Waszym imieniu, Czytelnicy, pytał, 
a trener będzie odpowiadał. No, 
proszę, dogadaliśmy się!

— Co uważacie za podstawę osiąg 
nięć boksera?

— Po pierwsze — trening, po dru 
gie — trening i po trzecie — tre­
ning, a do tego sportowy tryb ży­
cia. Wiem po sobie. Czasami się 
zniechęcałem, zwłaszcza kiedy po­
wracałem do domu z podbitym na 
treningu okiem i musiałem słuchać 
wymówek matki. Ale potem wzią­
łem się solidnie do roboty i często 
w czasie walki sam nie wiedziałem, 
jak wychodził prawy sierp. W na­
szej sekcji najpilniej pracuje nad 
sobą Kaczmarek, aie wyniki też 
ma. /

— W jaki sposób zetknęliście się 
z boksem?

— Przez gazetę. Miałem 18 lat, 
kiedy wyczyiałehi w jakimś dzien­
niku nazwisko I mego szkolnego 
kolegi. Pomyślałem sobie: „Jak on 
może, czemu ja nie miałbym spró­
bować?" Poszedłem do Warty. By­
łem nieśmiały. Na treningach za­
szywałem się w kąt, z którego czę­
sto wyciągał mnie Stamm i brał w 
swe obroty...

— Przepraszam, że tak przeska­
kuję z tematu na temat. Ale może 
powiecie, dlaczego Budowlani’ ob­
niżyli ostatnio swój poziom?

— Wielu zawodników odeszło. 
Panke, Kałużny... Przestali też tre­
nować Kaliski i Mrówka. Narybek 
niby mamy, ale tak się składa, że 
w innych wagach- Przyjdźcie, re­

daktorze, na najbliższy „Czwartek 
bokserski", zobaczycie od nas jed­
nego dobrze zapowiadającego się 
chłopaka. Dopiero ukończył 16 lat... 
Boję się tylko, żeby nie spłatał mi 
takiego figla, jak niegdyś ja Stam- 
mowi. -Krótko przed moją pierw­
szą walką, Stamm powiedział re­
daktorowi Herniczkowi z „Kuriera 
Poznańskiego":

— Panie, teraz pan zobaczy pri­
ma bokserka!

Nie wiem, co się ze mną stało: 
kiedy ujrzałem publiczność, a 
jeszcze tu i ówdzie znajomych, do­
stałem takiego stracha, że walczy­
łem jak patałach. Po walce Stamm 
powiedział: „Tyś mi, chłopie, wsty­
du narobił!..."

ż początku wystarczyło, że na 
sali zobaczyłem znajomego i byłem 
przegrany. Na treningach zaś po­
trafiłem znokautować wagę śred­
nią, mimo że walczyłem najwyżej 
w piórkowej. Nigdy nie „polowa­
łem" na nokaut... Czasem nawet 
sie dziwiłem, że przeciwnik leci na 
deski. Kiedyś stanął naprzeciw 
mnie sam Kubiny, mistrz Europy 
w wadze koguciej, węgierski król 
nokautów, 25-k.rotny reprezentant 
Węgier. Jeśli można mówić, że ska 
zaniec ma jakieś szanse na urato­
wanie swej skóry, to właśnie tyle 
ja ich miałem. Już na początku 
I rundy poczęstował mnie taką se­
rią, że wleciałem między liny. Ca­
ła publiczność wypełniająca Olim­
pię (mecz odbywał się w Poznaniu) 
postawiła już nade mną krzyżyk. 
Pomyślałem wówczas: „Coś trzeba 
robić". W pewnej chwili po moim 
lewym zwodzie odkrył się na 
chwilę — a gardę trzymał zawsze 
wysoko i szczelnie — wykorzysta­
łem to, uderzyłem prawym sier­
pem w szczękę i oniemiałem ze 
zdziwienia! Kubiny leżał na de­
skach. Zanim zrozumiałem, co się 
stało i nim poszedłem do narożni­
ka, upłynęło kilka sekund, które 
uratowały od nokautu mego prze­
ciwnika. Po dziewięciu podniósł 
się, ale już nie odzyskał pewności 
siebie i w rezultacie — przegrał na 
punkty.

— Jeszcze parę słów. Każdy z nas 
ma jakieś pragnienie, jakiś cel 
przed sobą. Czy możecie zdradzić 
swój?

— Tak od razu trudno powie­
dzieć, ąie w pierwszej chwili przy­
szło mi na myśl, żeby Poznań stał 
się taką potęgą bokserską, jak kie­
dyś. Parni m, że kiedy pojecha­
liśmy przed wojną do Niemiec, po 
mieście obnoszono reklamowe pla­
katy z napisem: „Przyjechała naj­
lepsza drużyna Europy!" A dziś? 
Wydaje mi się, że jedną z przyczyn 
słabości naszego boksu jest słabe 
przywiązanie do klubu i mało am­
bicji. Pamiętam, że z początku 
chyłkiem czmychałem z domu, u- 
krywając pantofle treningowe w 
kieszeni (w klubie były tylko dla 
najlepszych) i kłamałem, że idę do 
kolegi, a gdy przegrałem, przez 2 
dni nikomu się ze ws-ydu nie po­
kazywałem. A teraz? Przyjdzie so­
bie czasem jeden z drugim na saię 
treningową, a kiedy go zapytać: 
„trenujesz", z rękoma w kiesze­
niach i miną mistrza odpowie; „je­
szcze nie wiem, zobaczę..." Za do­
brze mają, za bardzo się z nimi 
cackamy. Wszyscy, począwszy od 
góry, a na najmniejszym kole spor 
lowyni kończąc.

Rozmawiał:
M. FLEJSIEROWICZ



Pracownicy, poszukiwani
Referenta transportu ze znajomością spraw ko­
lejowych i samochodowych poszukuje przedsię­
biorstwo w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla K63.

Mistrz produkcji o wysokich kwalifikacjach w 
złotnictwie. rytownietwie i brązowoictwie po­
trzebny natychmiast. Warunki ck> omówienia 
w biurze spółdz. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
prosimy kierować do Spółdz. Krzem. Lud. i Ar­
tystycznego „Rytosztiika*4 Poznań, Rynek Ła­
zarski 4. K50

Wysokokwalifikowanego kierownika do punktu 
usługowego szewskiego przyjmie zaraz Oddział 
Zaopatrzenia Robotniczego przy Zakładach 
Przemyślu Metalowego im. J. Stalina Poznań. 
Osobiste zgłoszenia kierować do ww przedsięb. 
przy ul. Dzierżyńskiego 216. K51

Kierownika technicznego — dobrego fachowca 
i organizatora przyjmie natychmiast Rzemieśl­
nicza Spółdzielnia Pracy Budowlana Gostyń. 
Nowe Wrota 8. Oferty prosimy kierować pod ww 
adresem, K61

Technika normowania, pracownika działu zbytu
i zaopatrzenia zatrudni zaraz Rzemieślnicza 
Spółdz. Pracy Stolarzy w Swarzędzu. Wnioski 
z życiorysem składać do biura Spółdz. przy ni. 
Wiankowej 3._________________________ K62

Księgowego — kosztowcą oraz starszego — głó­
wnego księgowego przyjmie zaraz nieduży za­
kład produkcyjny w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. dla 41 lg.

Inwalidów i rencistów (mężczyzn) na stanowi­
ska strażników przyjmie zaraz Spółdzielnia Pra 
cy ..Ochrona Obiektów4* w Poznaniu. Zgłoszenia 
w Punktach Usługowych. Poznań, ul. Chełmoń­
skiego 21, tel. 655-18 oraz ul. Szamarzewskiego 
8. tel. 91-17. __________________K76

Wiolonczelistę grającego rówmież na akordeo­
nie oraz skrzypka o wysokich kwalifikacjach 
zaangażuje Zakład Gastronomiczny w Poznaniu, 
zaraz lub później. Oferty prosimy kierować do 
Biura Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, dla K82.

Inżyniera (zootechnika-agrotechnika) do pro­
wadzenia gospodarstw rolnych „typu B“ zatrud 
ni natychmiast Wojewódzki Związek Spółdz. 
Pracy w Nowej Soli, ul. Świerczewskiego 5. — 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. (Dział Kadr). K84

Wysokokwalifikowanych inżynierów i techni­
ków na stanowiska inspektorów nadzoru pro 
dukcji, inspektorów sprzętu, projektantów, kie 
równików budów oraz kalkulatora kosztoryso 
wego i mierniczego przyjmie bezzwłocznie Po­
znańskie Zjednoczenie Montażu Konstrukcji 
..Mostostal** w Poznaniu, ul. Kochanowskiego 7. 
Zgłoszenia od godz. 8—10, pokój nr 3. K89

|Palaczy na kotły wysokoprężne poszukuje Pań­
stwowy Szpital Kliniczny nr 2. Zgłoszenia w 
Ref. Kadr, Poznań. Przybyszewskiego 49. 317g

Księgowego ze znajomością księgowości rolnej 
poszukuje Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świercze w skiego 3, dla 
K90.

Kierownika technicznego, majstra stolarni z 
przygotowaniem fachowym oraz 5 stolarzy me­
blowych zatrudnią natychmiast Slubicfcie Zakła 
dy Przemysłu Terenowego w Słubicach, ul. 1
Maja U. Podania i zgłoszenia należy kierować 
do działu kadr, K95

Technika obuwniczego na stanowisko kierowni­
ka technicznego — oddziału przedsiębiorstwa 
poszukują Krotoszyńskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego w Dobrzycy, woj. poznańskie. Wa­
runki płatności poborów wg Układu Zbiorowe­
go. Dyrekcja K. Z. P. T. w Dobrzycy pow. Kro 
toszyn. K94

Wykwalifikowanych palaczy piecowych branży 
ceramiki czerwonej oraz kierownika cegielni 
i kierowznika produkcji zatrudnią natychmiast 
Zielonogórskie Zakłady Przemysłu Terenowe­
go Materiałów Budowlanych w Nowej Soli, wL 
Wojska Polskiego 11. Reflektuje się rui siły wy­
sokokwalifikowane. Dla palaczy i kierow­
ników zakładów mieszkania zabezpieczone. Wy­
nagrodzenia wg Układu Zbiorowego Pracow­
ników Przemysłu Mineralnego. Podania i ży­
ciorysy przyjmuje Sekcja Kadr. K96

Sprzedaż

Wózki dziecięce, autka drew 
niane, autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe, spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnatcy. Poznań Wro­
cławska 25._____ ____2218 lg

Sprzedam psa. bernardyna. Po­
znań. Stary Rynek 42, ra. 5, 
od godz. 16. 2I2g
Samochód DKW do remontu
(silnik po remoncie) sprzedam. 
Poznań, tel. 508-52.___ 396g
Wózki dziecięce autka drew­
niane koszykowe, spacerowe, 
czeskie, na łożyskach kul­
kowych, nowoczesne drewnia 
ne, gięte, dla bliźniąt, oraz 
lalek, poleca H. Świetlik Po­
znań. Wrocławska 13. lOg

Nieruchomości

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielnicach 
polecam—poszukuję. Nowak, 
Póznań, Czerwonej Armii 26, 
*et S7-95-  2228lg
Parcele, domki. wille, kamie­
nice. kupno _ sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań, Nowowiejskiego 9. 
__________________  22331g
Kamienice, wille, domki, par­
cele, gospodarstwa, wielki wy' 
bór, poleca — poszukuje: 
Metelski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 22456g

Domki jednorodzinne od 90.C00 
zł. wille ud 150.000 zł. domy 
handlowe od 200.000 zł. par 
cele od 30.000 zł, polecam 
do sprzedaży i zamiany. Go- 
roński, Poznań, Świerczew­
skiego 11. 81 g

Kamienice komfortowe, domy 
handlowe, wiile. domki jedno 
rodzinne oraz parodie poleca, 
poszukuje: Hinz, Poznań,
Piekary 19____________ ll5g

Kamienice handlową ze skła­
dami oraz wille spieszn;e ku­
pię. Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26.  314g

Wezmę w dzierżawę ogrodnic­
two lub teren nadający się 
na ogrodnictwo w okolicy Po­
znania. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dfa 350g.

Ziemię w Ostrorogu, pow. Sza­
motulski, kupię lub wezmę 
w dzierżawę. Oferty Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 355g.

Parcelę dobrze opłotowaną, 
nadającą się na hodowlę z 
wolnym mieszkaniem w Poz­
naniu kupię lub wezmę w 
dzierżawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla
363g._________________
Małą parcelę lob połowę wię­
kszej zaraz kupię. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 380g.
Kupię domek — willkę. Jed­
norodzinną, z ogrodem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierezew 
skiego 3. dla 395g.

Rower damski na kardan,
spiesznie sprzedam. Poznań, 
Ułańska 12, m. 5. 424g
Maszynę do szycia, szafkową, 
sprzedam. Poznań, Grottgera 
4, m. 2c.__________ 427g
Jadalnię solidną, dębową, 
sprzedam —- cena 3000 zł. Mu 
szyński, Poznań, Świerczew­
skiego Ha. m. 22. 431g
Wózki - autka koszykowe, la 
kierowane (Warszawa), space­
rówki- drewniane, gięte, pole­
ca: I.esiński. Poznań, Żydo­
wska 33. przy Starym Ryn­
ko.  243g
Meble nie nowoczesne — bi­
stro 2,5 m. wysokie. 2 nocne 
stoliki, szafę kuchenną, fotel 
oraz pierzynę i spodek sprze­
dam. Poznań. Grunwaldzka 3, 
m. 1. 434g

REGENERUJĘ
wszelki* przeguby sa­
mochodowe, skrzynio 
biegów, przednie i tylne 
mosty wszelkich typów

T. JACEK, -— P0ŻNAN, 
Graniczna 5.

Zlecenia kierować do Po 
mocniczej Spółdzielni Rze­
mieślniczej Mechaników, 
Poznań Wielka 21. 388g

Sprzedamy
ca. 500 sztuk kartonów
silnych od towaru impor 
luwanego •*— rozmiar 
50 X 32X 20 cm. Zgłoszę
Bća D. K. „Delikatesy", 
Poznań, ul. Rokossowskie- 
90 48 50. KS6

Przypominamy
o terminie wykupienia losów
w kolekturach Monopolu Loteryjnego

Poznań — pl. Wiosny Ludów 3 
K3 — ,R. Lampego 14 - PDT
Unieważnia się

pieczątkę o treści:
Gminny Ośrodek Maszy­
nowy nr 2478 na gminę 
Piła z siedziba w Pile.

Kf-2

Kierowniczkę żłobka zakładowego z odpowied­
nimi kwalifikacjami przyj mą Zakłady Przemy­
słowe w Poznaniu. Oferty kierować należy do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K97.

St. księgowych, samodzielnych, ze znajomością 
księgowości rejestrowej, poszukuje zaraz Tu­
czarnia, Stary Staw, k. Ostrowa, Tuczarnia Gó­
ra i Tuczarnia Ciświca, pow. Jarocin. Zgło­
szenia w wymienionych Tuczarniach lub 
P. O. Z. T. P.. Poznań. Stary Rynek 86. K99

|j OGŁOSZENIA DROBNE b

Unieważnia się
skradzioną pieczątkę Przed 
siębiorstwa Miejskiego 
Handlu Detalicznego Arty­
kułami Użytku Kultural­
nego, Sklep nr 22 w Po­
znaniu, ul. Watki Mło­
dych 10. K85

Praca

Krawcowa przyjmie pracę w 
dom. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla I96g

Pomoc domowa potrzebna. — 
Poznajft, Zamkowa 7. m. 11.

263g

Zgubiłem prawo jazdy nr 
0043 53. wydane przez PPRN 
w Środzie, na nazwisko Ta­
deusz Sieiński. Kostrzyn Wikp. 
Rynek 2.__ __ 426g

Zgubiono dnia 5 stycznia w 
„Delikatesach" (plac Wol­
ności) skórzaną, ciepłą ręka­
wiczkę damską. Miaśkiewicz, 
Poznań Zeyianda 12, m. 8

____  ________33«g
Paczkę z aktami pozostawio­
no w pociągu na trasie Stę­
szew—Poznań. Zwrot wyna­
grodzę. Poznań, tel. 13-33.

482g

2000 m2 sadu w Puszczyków- 
ku pod budowę willi, domku, 
sprzeda: Hinz Poznań Pieka­
ry 19 llEg
Parcele, wille, domy, kupno,
sp...euiiz, załatwia fachowo: 
„Osadopol-- Poznań, Nowo­
wiejskiego 6. 257g

Sprzedam ziemię w dwóch 
kawałkach w Kobylinie k. Kro­
toszyna. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 254g.

Kamienica pierwszorzędna bu
dowa, z wolnym mieszkaniem 
(Poznań) 170 000 zł. kamieni­
cę — olbrzymi narożnik ’/< 
część 42.000 zł. sprzeda: No­
wok, Poznań. Czerwonej Ar­
mii 26. ?2288g

Na ogrodnictwo lub hodowlą 
wydzierżawię hektar sadu z 
ziemią, mieszkaniem w Cho­
dzieży {w policzeniu wezmę 
samochód w dobrvm stanie, 
nowszego typn). Zgłoszenia 
Adamski. Chodzież, Rataje l. 
___ . ____________  299g
Dom oraz ’/s hektara ogrodu 
w Rogoźnie Wlkp. sprzedam. 
Stanisław Dahlkc, Rogoźno

Armii Czerwonej 16.
—___________________lO.TRgp
•śtipi? parcelę, oparkanioną. 
zadrzewioną, ewentualnie z 
barakiem mieszkalnym. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
-z^.^Le£o 3, dla 430g.
Gospodarstwa rolne poleca i 
poszukuję Gruszczyński, POz- 
gan, Wawrzyniaka 22. 453?
Połowę willi z wolnym trzy­
pokojowym mieszkaniem (Pusz 
C/.ykowo) 95.000 zł, dom cztc- 
ropokojowy. morga ogrodu 
całv wolny, kolo Mosinv _ 
So.OOo zł; sprzeda: Grusz­
czyński, Poznań, Wawrzvn:a-

_ 454g
Parcele (dowolna budowa) 850 
m-, leżyce, przy tramwaju 
62.000 zł. 800 m! opłotowa- 
ną (Winogrady) 37.000 zł. 
iooo ma (Rataje) 35.000 zł, 
1200 m’ onłotowaną (Staro-

28.000 zł, sprzedam. 
Polecam wybór ró+nych nie­
ruchomości. Nowak. Poznań. 
Czerwonej Armii 26. 213g

Kupno
Maszynę do szycia „Singer" z 
okrągłym czółenkiem, kupię. 
Poznań, Grochowska 47 m 2.
___________ , 218g
Maszynę tło szycia, damską i 
krawiecką. kupię. Poznań. 
Chłapowskiego 3, m 3. 223g

Kupię płyty marmurowe i 
luksferowe. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. dla 439g.

Okazyjnie kupię maszynę do 
szycia, ewentualnie główkę 
— także z prowincji. Zgło­
szenia z podaniem ceny, mar­
ki, czółenka kierować: Anto­
ni Mrozek. Poznań, Konopnic­
kiej 9. mi. 3. 288g

Kupię lodówkę elektryczną od 
200—500 litrów. Oferty Biuro 
Ggłoszeń, Swierczewsk ągo 3, 
dla 289g. __

Nylon — plastyk zagraniczny 
(zloty i srebrny), kupię. M. 
Szmyt, Poznań, Lampego 18, 
m. 7. 202g
Kupię samochód małolitrażo­
wy. Oferty: Poznań-Dębiec, 
Projektowana 3, m. 17. 343g

Maszynę do szycia kupię. — 
Poznań, Dzierżyńskiego ’9i 
suterena, front. 348?
Kupię barak mieszkalny. 0-1 
koło 50 m!. Oferty Biuro O-i 
głoszeń, Świerczewskiego 3, i 
dla _352g.__ _____ ________

Pianino, może być uszkodzo­
ne, kupię Poznań, Kozia 26/27 
m. 1. ______  361g
Kauczuk i plastyk na płótnie 
kupię Galanteria Artystyczną 
Irena Lesińska. Poznań, f.am- 
pego 21 m. 6. w podwórzu 
lewa oficyna. ŁJJ76g

Wilka 2—6-miesiecznego z 
rodowodem kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 382g.

Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 391 g.
Motocykl WFM nowy kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3, dla .409g.

Fotel — amerykankę 2-oso- 
bowy, w bardzo dobrym słanie, 
sprzedam. Poznań Staszica 
25. m. 4. _ 437g

Kafle, obrazy, rogi tanio sprze 
dam. Przygrodzki, Poznań, Mic 
kiewicza 22. 442g

Sprzedam radio „Mudine". 4- 
głośnikowe. z. modulacją gło­
su. 4-z.akresowe, z klawisza­
mi. nowe, z gwarancją. — 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 443g.

Sprzedam motocykl „Zfindapp" 
KS 600 ccm stan bardzo do­
bry. Wiadomość: Poznań, Ra­
dosna 41. 448g

Motocykl dla inwalidy sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla__287g.

Paski do zegarków, nylonowe 
bez skóry, paski nylonowe do 
sukienek poleca: M. Szmyt, 
Poznań. Lampego 18. m. 7 
— sprzedaż hurtowa. 293g

Motor elektryczny, 1,5 KW 0- 
raz kompresor, tanio sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
gboszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 297g. _____ _________

Maszynkę d0 podnoszenia 0- 
czek. nową. cichobieżna, 
sprzedam. Poznań. Kochanow­
skiego 3, m, 5.___  303g
P‘ec do łazienki sprzedam. — 
Poznań. Wojciecha 30 — war 
sztat. 309g

Sprzedam samochód ciężaro­
wy, 4-ton.. „Mercedes", na 
ropę motocykl PKW 125 ccm, 
wyścigowy maszynę do ubija­
nia płynów cukierniczych. • — 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr 310g.

Samochód-bagażówka. DKW — 
i Meisterklassę, w dobrym sta­

nie, sprzedam lub zamienię 
na osobowy. Chmielewski.
Leszno, Dzierżyńskiego 36. 
m. 7. _   312g
Boksera rasowego z metrvka,
7 miesięcznego. sprzedam 
Poznań Śniadeckich 32. tn. 
2. 316?

Sprzedam wózek koszykowy, 
gięboki. Poznań, Chełmoń­
skiego 18, m. 8, 321g

Radio super, 6 lamp., z ma­
gicznym okiem „Siemens", z 
konipl. zapasowych lamp, 
sprzedam. Gniezno — Dziekan 
ka Poznańska 5. 324g
Spaeerówkę wzór czeski, na 
kulkowych łożyskach, w do­
brym stanjie, sprzedam. — 
Poznań - Osiedle Warszawskie. 
Czerniejewska 18, 351g
Akordeon wioski. 120-bas., wy 
sokiej klasy, maszyuę do szy; 
cia „Singer", zloty zegarek 
„Omega-- na rękę oraz zło­
tą bransoletę, tanio sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 357g

Wózek — autko i spacerów- 
kę sprzedani. Poznań, Domi­
nikańska 3, m. 7, 369g

Piec przenośny (kafle niemiec 
kie) sprzedam. Chojnacka, Po­
znań. Marcinkowskiego 28, 
m. 31. parter._________ 375g
Sprzedam okazyjnie wiertar­
kę na prąd stołową w do­
brym stanie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierezew 
skiego 3. nr 387g. _
Sprzedam samochód osobowy 
,,Oppel Kadet", 4-drzwiowy, 
w dobrym stauie. Poznań. Gó­
recka 80.______ ________392g
Maszynę do szycia ..Phoeniz", 
damską (cyk cak,' oraz błam 
barani sprzedam. Poznań. Gra 
niczna 5, m. h________393g
Kotki sjamskie, crainegs pie­
ska. sprzedam. Poznań, Grun­
waldzka 125 — suterena

_________ ______ 398g
Pkanłno koncertowe, rąarki

„WHEELOCK" (Nowy Jork), 
sprzedam. Poznań Umińskie­
go 20, m._7. _____ 399g
Kempresor graficzny komniet 
ny, cicho pracujący, sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 400g. _ _
Sprzedam kompletne urządze­
nie do galwanizacjt. wzglę­
dnie oczekuję propozycji. — 
Poznań-Dębiec. Szczep ma 2, 
m. 2.   405g
Wulkanizacyjne urządzenie 
sprzedam Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
407g.__,__________________
Samochód „Wanderer", cztero 
cylindrowy limuzyna, orywat 
ny, starannie utrzymany, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
41_4g._____________________
Rower męski i maszynę do wy 
robu siatki parkanowej sprze­
dam. Poznań Dzierżvńskie«o 
291 m. 6. 417g

Sprzedam pompę głębinowa z
motorem oraz pompę ,.Wss- 
serknecht". Puszczykowo. Po 
znańska 47.____________418g
Pianino oraz ubranie czarne, 
iak nowe sprzedam. Poznań. 
Małeckiego 19 m. 2. 419g
Taksometr sprzedam. Poz­
nań Małeckiego 16 m 17.

421 g

Radio ..Aga", w dobrym stanie 
snrzedam Poznań Czerwone!
Armii 36 tn. 5. 422g

Maszynę d« szyci* „Singer", 
z okrągłym czółenkiem, do­
brą, sprzedam. Poznań, Ży­
dowska 15/18, m. 6a. 464g

Ft*c szamotowy sprzedam. Po­
znań Traugutta 32 m. 1. 
______________________ <67g

Ix>k»le

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w Nowych Tychach k. Stali- 
nogrodu, komfortowe, samo­
dzielne, centralne ogrzewanie, 
na mniejsze w Poznaniu. — 
Zgłoszenia: Poznań, Mostowa 
34 m. 15±_____ ____ 322g

Zamienię 2 pokoje z używal­
nością kuchni (Łazarz), na 1 
pokój z kuchnią, suterena wy 
kluczooa. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
329g.

Futro męskie (czarne), dywan 
pluszowe, 2,(»Xi3 m, tanio 
sprzedam. Poznań. Rokossow­
skiego 67, m. 2.___  320g
Mury do rozbiórki — 150 000 
cegieł (Żabikowo). sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3, dla 344g.

Prezydium WRN, Radzie 
Zakładowej, Krewnym, 
Współpracownikom, Kole­
gom Ptzv’«cioło»n Loka­
torom. Znajomym oraz 
wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebię ukocha 
nego męża. śp.

Aleksandra
Armonajfisa

oraz za wyrazy w?pó’'"»i,- 
cia, wieńce i kwiaty skła­
da
serdeczne podziękowanie
370g żona.

Serdeczne podziękowanie składamy wszystkim Współ­
pracownikom, Koleżankom, Kolegom. Przyjaciołom, 
Współlokatorom. Sąsiadom i Znajomym, za wzięcie u- 
dziatu w pogrzebie mojego męża i naszego ojca. śp.

Zygmunta Ganowicza
oraz za wyrazy wsjHHcraeia

żom i synowie

Zamienię ładne 2 pokojowe, 
samodzielne mieszkanie z kom 
fortem, I piętro, telefon, na 
Łazarzu, na samodzielne 3- 
pokojowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
105g.

Poszukuję pilnie pokoju z ku­
chnią łub używalnością (cen­
trum lub bliskie przedmie­
ście). Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 245g.

Pokój w Bydgoszczy lub Toru­
niu, zamienię na pokój w Po 
znaniu. Oferty kierować: Sul- 
czewski, Poznań, Paiacza 95. 
_______ ____ _ 346g
Dwie studentki poszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 280g.

Pokój 25 m2 z używaniem 
kuchni (śródmieście), zamie­
nię na l-osobowy. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 425g.

Oddam lokale przemysłowe. 33 
i 22 m2. na cichy przemysł, 
rzemiosło. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
435g.

1ł/» pokoju z przynależnością 
mi. zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią. Warunki do omó­
wienia. Poznań, tel. 85-12.

445g

Poszukuję mieszkania 2—4 
pokojowego, do wykończenia 
lub remontu. Oferty Biuto 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 449g.

Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe, parterowe, na większe. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierezew 
skiego 3. dla 450g.

Przyjmę pana na
przejściowy pokój. 
Długa 10, m. 14.

wspólny,
Poznań, 

455?

Zamienię pokój z kuchnią ko­
to Poznania, na podobne w 
Poznaniu. Oferty Bicro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
456g.____________________

Zamienię 2 pokoie z kuchnia 
i werandą na 3‘» pokoju z 
kuchnia. Warunki do jinówie 
nia. Poznań-Łazarz, Engla ?6. 
m._2._________ 296g
Zamienię 3'/ś pokoju *z. kuch­
nią, I ptr.. w śródmieściu, 
na 2 mieszkania — pokój z 
kuchnią oraz 2 pokoje z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 298g.

Poszukuję pokoju. Wa.runki do 
omówienia. Oferty Biuro O- 
gfoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 3O5g.

Zamienię duży pokój z uży­
waniem kuchni, oraz pokój z 
kuchnią samodzielne w Je­
leniej Górze, na pokój z kuch­
nią w Poznaniu — śródmie­
ściu. Oferty kierować: Wojt­
kowiak, Poznań-Winiary, Do­
brego Pasterza 3. 337g

Duże 2 pokoje z używaniem 
kuchni, w blokach poczto­
wych. zamienię na podobne z 
pracownikiem pocztowym. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 349g.

Zamienię pokój z kuchnią o
raz oddzielny pokój w cen­
trum. na 2 lub pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 360g.

Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty Brnro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 364g.

Dwa pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. zamienię na 1 pokój 
z kuchnią, samodzielne sło­
neczne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
368g. ___ __________
Zamienię pokój 24 m2 z kuch­
nią. w śródmieściu (woda, 
gaz, centralne ogrzewanie) na 
3 lub 2 pokoje z kuchnią. Wa- 
runkj do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 379g.

Kawalera lub wdowca w wie­
ku średnim przyjmę na po­
kój. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 390g.

Zamienię 2 pokoje z używa­
niem kuchni oraz 1 pokój na 
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne parter lub I ptr. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 401g.

Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, zamienię na podobne, e- 
wcntualnie w domu kolejo­
wym. Poznań Żmigrodzka 50, 
m. 2. 403g

Pracującą panienkę przyjmę 
na wspólny pokój. Poznań, Wa 
wrzyniaka 21, m. 20 — Man- 
taj, od godz. 16—18, 408g

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w środzie na jeden pokój z 
kuchnią w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swiet 
czewskiego 3, nr 410g.

Dwa mieszkania po jednym 
pokoju z kuchnią, samodziel­
ne. zamienię na jedno wię­
ksze. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 413g.
Poszukuję l'/« lub 2 pokoi z 
kuchnią do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 420g.

t
Dnia 7 stycznia 1956 zasnęła w Bogu po krótkich i 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa i najtroskliwsza matka, ukochana teścio­
wa babcia, prababcia, bratowa i ciocia, śp.

z Hyiewiezów

Agnieszka Kokocińska
przeżywszy lat 87.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 11 bm. o gr>dz. 10.30 
7. kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu przy ul. 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążone
dzieci i rodzin*.

Poznań Ostrów Tumski 6
i Mylna 36 m. 3, Grodzisk Wlkp., Londyn 394g

Dnia 7 stycznia 1956 zmarł nagle, namaszczony Ole­
jami św., przeżywszy lat 64 mój ukochany brat, śp.

Stanisław Łukowski
urzędnik

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm . o godz. 15.15 
z kaplicy cmentarnej na .Górczynie. o czym krewnych i 
znajomych zawiadamia strapiona

srostra.
Poznań. Palacza 22. 44Of

Pomoc domowa potrzebna. — 
Poznań, Słowackiego 42 ’ m. 
2-_____________________<32g
Ogrodnik potrzebny zaraz lub 
później. Gryska, Poznań. Zgo 
da 66. 433g

Opiekunka do dziecka potrze­
bna zaraz. Poznań. Gwardii 
Ludowej 5, m. 10. Zgłoszenia 
o£ godz._17. 447g

Pomoc domowa, czysta, uczci 
wa, potrzebna 3 dni w tygod­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 290g.
Monter elektryk, potrzebny 
na stałą pracę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 353g. ________

Gosposia do dwóch starszych 
osób potrzebna na wyjazd. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 358g.

Potrzebna dochodząca do 
dzieci. Poznań. Kniewskiego 
24a, m 18._____ 373g

Osoba do dziecka potrzebna. 
Poznań. 27 Grudnia 5 m. 4.

_________
Pomoc domowa do pracują­
cego małżeństwa z 3-letnim 
dzieckiem, potrzebna. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr 378g.

Gosposia samodzielna, potrze­
bna do 3 osób. Kamińska. Po- 
znań-Solacz, Mazowiecka ’1. 
tel. 14-43.___ ______ 397g

Potrzebna zręczna pracownica 
do formowania i naprawiania 
figur gipsowych. Informacje 
w kiosku Ogrodu Zoologicz­
nego przy narożniku ul. Ga- 
jowej i Świerczewskiego.

423g

Nauka

Kursy pisania
organizuje:
Stenografów

na maszynach
Stowarzyszeni 
i Maszynistek

PRL, Poznań, nt. Chełmońskie 
go 7. tel. 653-11. Zamiejsco­
wi słuchacze korzystają zę 
zniżek kolejowych. 332g

Prof. matematyki udzieli le­
kcji. Poznań Szamarzewskiego 
16 m 6. 264g

Profesor udziela lekcji ma­
tematyki. Poznań Rokosscws- 
skiego 27, m. 41. 402g

Lekarskie
Lekarz chorób wewnętrznych 
Zofia Andrycz Staręga, przyj­
muje codziennie od godz. 17- 
19. Gniezno, Marchlewskiego 
4._____________________ 237?

Dr Marian Kielasiński. lekarz 
specjalista chorób wewnętrz­
nych, szczególnie wątroby i 
żołądka, przyjmuje codzien­
nie od godz. 8—9. Poznań, 
Dąbrowskiego 43. 438g

Zguby

Zgubiono leg. studencką AM. 
Janusz Radzicwicz. Poznań, 
Grunwaldzką 88. 451g

Zgubiono indeks, wydany przez 
AM. Maria Jaskuła, Poznań. 
Prusa 19. 476g

Zgubiono legitymację upraw­
niającą do zniżki kolejowej 
nr 06033. Garnizonowa Łaź­
nia, Pralnia. Bernard Janu­
szewski. Poznań, Dąbrowskie­
go 31. 38Lg

Dokumenty które zostały za­
brane 1- 1- -56 r. r*a nazwi­
sko Kazimierz Michalak, pro­
szę zwrócić na adres Luboń 
4, 1 Maja 21, k. Poznania.

386 g

Różne
Panu Doktorowi Zbigniewowi 
Krajewskiemu, st. Asystentowi 
Stomatologii A. M. w Pozna­
niu, za wczesne rozpoznanie 
choroby naszego synka, prze­
prowadzenie operacji, wybit­
nie troskliwa opiekę, wyraża­
my naszą głęboką wdzięcz­
ność i serdeczne podziękowa­
nie. Rudzińscy. Poznań, Wino­
grady 80. 283g

Muzyczny zespół na zabawy, 
inne uroczystości, wolny. Po­
znań. tel 90-19. 4(>6g
Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości. Poz­
nań. Żydowska 33. 242g

Płomień gazowy w kuchen­
kach powiększam parokrotnie, 
przy równoczesnym zmniej­
szeniu zużycia gazu. Warsztat 
Mechaniki Precyzyjnej .Ter- 
rax-'. Poznań, Kochanowskie­
go 5 . 304g
Suknie balowe, wieczorowe, 
płaszcze "damskie, pelisy, wy 
konuję szybko. Poznań, Sło­
wackiego 17. m. 7. 372g

Przystąpię jako wspólnik do 
hodowli bobrów, norków. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 428g.
Posiadam gotówkę, oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
4291._____________________
Wykonuję wykroje odzieży 
damskiej, męskiej, dziecięcej. 
Wysyłam w trzech dniach za 
zaliczeniem I pobraniem pocz­
towym. Pawlicki. Poznań. Ptu- 
sa 1._______________^45 8g
Szyję sukienki, przyjmulę prze 
róhki. Poznań, Marchlewskie­
go 58a, m. 3 lewy dzwonek

446g

Dnia 6 stycznia 1956 r. 
zmarła, przeżywszy lat 74, 
śp.

z Czerniaków

Maria
Michalak

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, inia 10 bra. 
o godz. li).30 z kaplicy 
cmentarnej na Janikowie.

W ciężkim smutku 
pogTążenl

mąt, dzieci i rodzina.
Poznań, Szamotulska 49
 389?

Dnia 3 stycznia 1956 r. zmarła tragicznie nasza uko­
chana matka, teściowa, babka i prababka, śp.

z Kulcentycb

Józefa Jankowska
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie Się we wtorek, dnia 10 bm. o gndż. 
11.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka z mężem i rodzina

Poznań. Garbaty 33. 44łg

t
Dzria 8 stycznia 1956 zmarł nagle namaszczony Ole 

jami św., mój najukochańszy mąż, drogi brat, szwa­
gier. wujek i dziadek, śp.

Franciszek
Przymuszała

przeżywszy lat 70,
Pogrzeb odbędzie się w środę. II bm., o godz 15 

z domu żałoby w Lesznie Wlkp.. ul. Wolności 31.

I 459i,<teWWR
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W ciężkim smutku pogrążoną
żona i odzina

Słr. 5



Pod noworoczną choinką
Noiooroczna, choinka. Tle związanej z nią dziecięcej ra­

dości! W tych dniach odbyły się i jeszcze się odby­
wają uroczystości choinkowe w szkołach, świetlicach i do­

mach dziecka.
Kilka tysięcy dzieci i młodzieży w powiecie szamotul­

skim uczestniczyło już w swoim wielkim święcie. Przy­
jemnie upłynął wieczór pod rozjarzoną światłami choinką 
przy wspólnym śpiewie i zabawie. Wszystkie dzieci otrzy­
mały podarki, a przodownicy nauki i pracy społecznej — 
praktyczne upominki.

Kolejarze z Wronek urządzili dla swych 250 dzieci pię­
kną uroczystość, podczas której obdarowali je słodyczami 
i wykonanymi przez siebie zabawkami.

Również i dzieci wiejskie bawiły się doskonale na 
uroczystościach choinkowych, jak na przykład, w gro­
madzie Chojno.

Dla szamotulskich przedszkolaków noworoczna choinka 
pozostanie na długo w pamięci. Wiele wzruszeń wywo­
łało pojaioienie się Dziadka Mroza z pięknymi upomin­
kami.

W ychowankowie Państwowego Domu Dziecka w Pile 
spędzili bardzo mile wieczór noworoczny. 1 tutaj dzieci 
zostały szczodrze obdarowane paczkami zawierającymi 
owoce, słodycze i zabawki.

Fot. (4): J. Jakubowski

Gdvbv nie trudności lokalowe... ś’??‘,ica.
wwywj w zabytkowym dworze

Nie nudzą się!
Zycie kulturalne Chodzieży 

rozwija się coraz pomyślniej. 
Istnieje tu 5 chórów mieszanych 
oraz jeden męski, a powstały w 
ub. roku przy Powiatowym Do­
mu Kultury Teatr im. Solskiego 
przystąpił do intensywnej pra­
cy. Sekcja satyryczna rozpoczę­
ła swoją działalność występem 
w Mórzewie.

Prócz tego w powiecie cho- 
dzieskim istnieje 12 zespołów 
teatralnych, 2 muzyczne i 2 ta­
neczne. Liczba bibliotek gro­
madzkich doszła do 10, a ilość 
punktów bibliotecznych wzro­
sła w ub. roku t 22 placówki.

(Ko)

54r 8 — Str. 6

ponad n łat minęło od chwili, bolączką GS są obecnie trućU 
gdy na zebraniu organizacyjnym ności lokalowe. Brak własnych 
w Golejewku, pow. Rawicz, 18 pOrnieSZCZeń (wszystkie znaj- 
mieszkańców gminy założyło . wynajętych loka-

s ■.<£>

Chojno z siedzibą w Pakosławiu. W dalszym rozwoju placówki. 
Pracę swą rozpoczęła spółdziel- j tak np w ^jur2e w jednym po- 
nia od zorganizowania pierw-
szego sklepu detalicznego w Osie- kc4u ° wymiarze 3X4 metry pr - 
ku, ponieważ w samym Pakosła- cuje 9 referentów, obsługujących 
wiu nie można było otrzymać o^oło 5 tys. chłopów. Sklep tek 
odpowiedniego pomieszczenia.
Dopiero w następnym roku prze­
niesiono sklep do siedziby GS, 
uzyskując tym samym lepsze wa­
runki działalności i podwyższenie
Trudne były warunki pracy utytkowe magazynowane są razem 

nowej placówki spółdzielczej- 2 jajkami, magazyn zbozowj przyj 
Zarząd i Bada Nadzorcza wła- muje nieraz cztery razy więcej 
snym majątkiem ręczyły za wła zboża niż powinien, a dokumenty 
ściwe wykorzystanie kredytów, archiwalne z 10 lat chowane są w 
koniecznych do prowadzenia biurkach pracowników.

Wymownym dowodem roz­
woju spółdzielni jest poważny

działalność1' gospodarczej- Trud 
nośC’ te jednak nie zniechęciły 
założycieli. Jeszcze w tym sa­
mym roku otwarto sklep wie­
lobranżowy w Sowach i żelaz- 
no-tekstylny w Pakosławiu. 
Mieściły się one — zresztą tak 
jak i poprzednie w... lokalach 
mieszkalnych, prywatnych.

Lata następne, to okres szyb­
kiego rozwoju spółdzielni. O- 
tworzono sklepy: detaliczny w 
Słupi Kapitulnej, Zawadach i 
Pomocnym, przejęto od „Rolni 
ka“ w Pakosławiu plac składo­
wy i magazyn-barak, zorgani­
zowano magazyn skupu zboża, 
„rozbito'1 sklep żelazno-tekstyl 
ny na trzy odrębne: żelazny, 
tekstylny i obuwniczy, otworzo 
no piekarnię, masarnię oraz 
gospodę. W ramach inwestycji 
i z własnych funduszy pobudo­
wano magazyn nawozów sztucz 
nych, zbożowy oraz magazyn 
rozdzielczy.

Największą i — zaryzykować 
można twierdzenie — jedyną

Wieś buduje
Pakosław, nieduża wieś w 

powiecie rawickim, licząca 
tylko około 500 mieszkańców, 
poszczycić się może nie lada 
wynikami w budownictwie 
indywidualnym. Na budowę 
domków jednorodzinnych 
wielu indywidualnych chło­
pów otrzymało od państwa 
pomoc w formie pożyczek.

W samym Pakosławiu u- 
kończono już budowę 6 dom­
ków jednorodzinnych i roz­
poczęto budowę 3 dalszych.

(V)

Przespany rok
W okresie od 1 stycznia do 

30 listopada ub. roku chodzie- 
ska PSS nie wykonała planu 
akumulacji. Nie zrealizowano 
również wskaźników obrotu to­
warowego, na co złożyła się 
mała operatywność pracowni­
ków i zadowalanie się wyłącz­
nie towarami otrzymywanymi 
z centralnych rozdzielników. 
Brak odpowiedniej kontroli spo 
wodował ponadto niewspółmier­
nie wysokie koszty transportu.

Wszystko to przyczyniło się 
do niedostatecznego zaopatrze­
nia mieszkańców Chodzieży w 
artykuły pierwszej potrzeby. 
Obecnie PSS szczególną uwagę 
poświęci poprawie pracy bry­
gad sklepowych.

Aby uniknąć w bież, roku 
,.zawalenia" planów, aktyw 
Spółdzielni już teraz musi so­
lidnie zabrać się do pracy.

(Ko)

dlSets&o?
...maszyny rolnicze należą­

ce do POM nr 106 we Wrześ­
ni znajdują się pod gołym nie­
bem, a kierownictwo ośrodka 
spokojnie patrzy jak snopowią- 
zalki niszczeją na powietrzu?

(jspn)

MASZ PROGRAM - jego wykonanie
Plenum Komitetu Frontu Na wa, Guksewia, Kawęczyna Kę- 

rodowego we Wrześni podsu- Mowa, Krzywejgóry, Lipin, Ne 
mowało realizację swoich pro- ^y^gowa, 1 anuszewa i Unii. 
gramów. I tak założono 4 ra- PGR Giżyce, Gulczewie, Ka- 
diowęzły w Czeszewie, Kołacz- wyżynie i gromadzie Psary-
kowie, Obłaczkowie i Ostro- „P°'4,kle _ ““ch“nll“j przfd' 

„ . . . . - • y szkolą. Do użytku oddano szko-
wie Szlacheckim. Ilosc radio- w Pyzdrach, trwa rozbudo- 
abonentow wzrosła o 320 osob. wa szkoły w Węgierkach, a wy- 

Założono dalej urzędy pocz- remontowano placówki oświato- 
towe w Kaczanowie, Kołaczko- we w Chociczy Wielkiej, Goz- 
wie i Chwalibogowie, a na u- dowie, Gorzycach, Kościankach, 
kończeniu jest czwarty — w Marzeninie, Wierzbowicach i
Brudzewie. Ilość odbiorców Wrąbczynkowskicb.
prądu elektrycznego wzrosła o .
1850, dzięki częściowej lub cał- " sumie program Frontu 
kowitej elektryfikacji Kołacz- Narodowego został całkowicie, 
kowa, Miłosławia, Pyzdr i a w pewnych dziedzinach z 
Strzałkowa. W 1956 roku pla- nadwyżką zrealizowany, 
nuje się włączenie do sieci elek
trycznej Borzykowa, Gorazdo- (K. St.)

stylny posiada wymiary takie sa­
me, co naraża sprzedawców na 
manko, spowodowane przez nie­
uczciwych kupujących. Odpadki

8 pawilonów 
i 18 kuźni

Obecnie kończy się już bu­
dowę 3 pawilonów usługowych 
w naszym województwie, a mia 
nowieie w Lubaszu, Szamoci­
nie i Budzyniu. Pawilony te 
będą oddane do użytku w I 
kwartale br. W II kwartale 
bież, roku zaś będą oddane 2 
dalsze: w Ślesinie i Opalenicy.

Pawilony w Lubaszu, Budzy­
niu i Opalenicy będą wykony­
wały usługi w zakresie branży 
metalowo - drzewnej (ślu tr- 
stwo, bednarstwo itp.), a w 
Ślesinie i Szamocinie — włó- 
kienniczo-skórzane, jak kra­
wiectwo, bieliźniarstwo, szew­
stwo, rymarstwo itp.

Ponadto plan na rok 1956 w 
zakresie usług przewiduje po­
budowanie 3 dalszych pawilo­
nów, których lokalizację opra­
cowuje się obecnie w porozu­
mieniu z WKPG.

Niezależnie od budowy pawi­
lonów. uruchomi się w tym ro­
ku 18 nowych kuźni, których 
miejsca jeszcze nie są ozna­
czone. Powstaną one oczywiście 
tam, gdzie odczuwa się naj­
większe zapotrzebowanie na u- 
sługi kowalskie. (Ro)

Wiącsj wody i gazu
70 budynków o 766 izbach 

wyremontowano w ub. roku w 
Środzie. Na ten cel przezna­
czono ponad 580 tys. zł.

Pobudowanie nowej studni 
głębinowej pozwala obecnie na 
dostateczne zaopatrzenie mie­
szkańców w wodę. Staraniem 
Prezydium MRN doprowadzo­
no także wodę do osiedla robo­
tniczego przy ulicy Kosynie­
rów. Dotychczas mieszkańcy 
tej dzielnicy czerpali wodę... z 
pobliskich stawów.

Budowa nowego pieca w ga­
zowni zwiększyła znacznie do­
stawę gazu w mieście, (an)

<3^

Odpowiedź nie tylko ob. M.
Tjrawdę mówiąc, nie chciałem omawiać z Wami 

sprawy kompostów, bo myślałem, że każdy wie, 
jak stos założyć 1 jak go przerabiać. Przed paru 
dniami jednak otrzymałem od ob. Feliksy Martynie- 
wicz z Góry list, który przekonał mnie, że część 
gospodarzy ma jeszcze wątpliwości w tej dziedzinie. 
Postanowiłem więc o tej sprawie krótko przypom­
nieć, tym* bardziej że kompost jest nawozem 
cennym, który w dodatku można przyrządzić w każ­
dym gospodarstwie.

Na wstępie ustalmy, co kompostujemy: a więc 
wszystkie odpadki z gospodarstwa rolnego i domo­
wego. Na przykład: chwasty, śmiecie, plewy, zmiot­
ki z podwórza, stodół, drog^i, łęty ziemniaczane, nie­
użyte łodygi roślin (kukurydza), nawóz drobiu, ko­
ści, resztki pierza i włosia, szlam z rowów i stawów, 
odpadki z kuchni, popiół z drzewa i torfu.

Jak więc widzicie, nie może w żadnym gospodar­
stwie zabraknąć materiału na kompost. Nie wymie­
niłem jednak pośród wszystkich tych składników 
popiołu z węgla kamiennego, o który pyta ob. M. 
w swym liście. Nie wymieniłem dlatego, że wyrzu­
canie go na stos kompostowy nie ma sensu; wpraw­
dzie popiół ten nawozowi nie szkodzi, to jednak nie 
przysparza mu też żadnych wartościowych skład­
ników.

A teraz parę uwag co do zakładania stosu kompo­
stowego: wybieramy na ten cel miejsce trochę wy­
żej od okolicy położone, ocienione. Jeśli z uzyska­
niem zacienionego miejsca jest kłopot, radzimy sobie 
w inny sposób: po prostu na stosie sadzimy rośliny 
o wielkich liściach (np. dynię), które zabezpieczą 
nasz stos od zbytniego przeschnięcia. Zakładając 
stps, kładziemy na spód szeroko na dwa metry, gru­
bo na 20 cm — warstwę torfu, a jeśli go nie ma — to 
starego kompostu, albo po prostu dobrej, próchnicz- 
nej ziemi. Cel tej warstwy sprowadza się do zatrzy­
mywania wartościowych składników, wypłukiwa­
nych przez deszcze. ■

Jak postępować dalej? Otóż na tę spodnią war­
stwę układamy drugą, grubą również na 20 cm, a 
złożoną z materiałów kompostowych. Zwracam Wam 
uwagę na to, że składniki kompostowe trzeba ukła­
dać luźno, aby miało do nich dostęp powietrze. Na­
stępnie całość przykrywamy ziemią i znowu okłada­

my materiał kompostowy na 20 cm grubo. Praktycz­
nie biorąc, zazwyczaj stos kompostowy budujemy z 
4 warstw materiałów, tak, by wysokość jego wyno­
siła około metra. Jeżeli macie możność, dobrze jest 
przesypywać materiały kompostowe popiołem drzew 
nym lub wapnem.

Gdy stos kompostowy urośnie do wskazanej wiel­
kości, trzeba go obrzucić próchniczną ziemią, przy 
czym na górze stosu robi się zagłębienie. Pomocne 
nam ono będzie przy podlewaniu stosu, gdy brak 
opadów. Czym podlewamy? Nic gnojówką! (Tę trzeba 
zużyć na polu lub łące). Wystarczy woda gnojowa, 
albo zwykła nawet. Fekalia, jeśli jest ich mało, też 
można do tego celu zużyć; gdy mamy ich dużo, 
trzeba ułożyć je w stosie, zaraz nakrywając.

Kiedy przystępujemy do przerabiania stosu kom­
postowego? Gdy cały materiał kompostowy ulegnie 
rozkładowi. Jak to stwierdzić? Najprościej jest 
poczekać na zapadnięcie się stosu, co oznacza z całą 
pewnością należyty rozkład materiału. Jak przera­
biamy stos kompostowy? W ten sposób, aby dolne 
warstwy znalazły się na wierzchu i odwrotnie, przy 
czym przerabiać trzeba taki stos dwa razy w roku. 
Jeśli zależy nam na szybszym uzyskaniu dojrzałego 
kompostu, przerabiamy stos częściej, jednak naj­
wyżej 6 razy w roku.

Czy długość stosu kompostowego jest ustalona? 
Nie. Zależy ona od Waszego uznania. Co robimy 
z dojrzałym kompostem? Przykrywamy go do czasu 
użjycia zwykłą ziemią, aby nie wysychał. Czy na­
stępnie możemy nawóz bezpośrednio wywozić na 
pole? Dobry gospodarz przed użyciem przesiewa 
ktompost przez siatkę z dziurkami, nie mniejszymi 
niż 2 cm. Czy nie zachodzi obawa, że rzucone na 
kompost: perz, chwasty i zmiotki zachwaszczą nam 
pola? Obawa ta nie zachodzi, jeśli nie dokonamy 
wywózki kompostu na pola zbyt szybko; stos kom­
postowy, zbudowany m. in. z takich składników — 
powinien być szczególnie dobrze rozłożony, aby nie 
zachodziła możliwość wzejścia chwastów, które rzu­
ciliśmy w swoim czasie na kompost.

Uwaga! Cennym dodatkiem do kompostu są sadze. 
Można też sporządzać kompost z roślin wodnych 
(przyciąga się je do brzegu grabiami). Kompostu 
dajemy na hektar przeciętnie 350 q.

wzrost obrotu masy towaro­
wej: podczas gdy w 1948 roku 
wynosił on zaledwie 300 tys. zł, 
to obecnie ponad milion zl.

Jasne jest, że trudne wa­
runki zniechęcają do pracy w 
Gminnej Spółdzielni. I tak z po 
wodu odejścia sklepowego — 
przez okrągły miesiąc zamknię 
ty był sklep tekstylny, ponie­
waż nie było następcy. Wydaje 
się, że jedno jest tutaj tylko 
wyjście: GS powinna otrzyma': 
kredyty na budowę własnego 
domu, który pomieściioy biura 
oraz niektóre sklepy. „Iskierką 
nadziei" jest obecnie dla pako- 
sławskiej spółdzielni obietnica 
WZGS, że sprawa ta zostanie
w bieżącym roku rozwiązana, ! 1831 roku. 
Jednak sama obietnica nie wy- j 
starczy: trzeba ją koniecznie 
spełnić-

Sprawa jest tym bardziej pa­
ląca, że w wypadku wybudo­
wania bloku GS zwolni ok- 5 
mieszkań, na które w Pakosła­
wiu czekają: lekarz, dentysta 
i położna. I to również winien 
wziąć pod uwagę Wojewódzki 
Związek Gminnych Spółdzielni 
w Poznaniu. (V)

Otrzymają światła
W tym roku 12 wsi powiatu wol- 

sztyfiskiego zostanie objętych elek 
tryCkacją. Światło elektryczne o- 
trzymają przodujące PGR-y i spół­
dzielnie produkcyjne oraz wsie, w 
których chłopi wzorowo wypełnia­
ją swoje obowiązki wobec pań­
stwa. Zelektryfikowane zostaną 
Ruchocice, Rataje, Tłoki, Goście- 
szyn, Dąbrowa Nowa, Dąbrowa 
Stara, Zodyń, Godziszewo, Reklin, 
Błocko, Reklinek, Borki i Wronia­
wy. (k. h.)

/Vo marginesie
sobotnich „szaleństw" 
karnawałowych.

Powrót tuty
Rys. H. Derwich

Druk: Zakłady Graficzne im. 
M. Kasprzaka w Pozrwniu

K—7—36

Zabytkowy, z XVIII wieku, 
dworek w Biskupicach koło 
Giecza (powiat Środa) będzie 
w tym roku wyremontowany. 
Konserwator wojewódzki przy­
dzielił już na ten cel materiał 
budowlany. Po ukończeniu re­
montu w jednym skrzydle dwór 
ku urządzona będzie świetli­
ca i biblioteka.

Konserwacji doczeka się tak­
że w tym roku w Koszutach 
pomnik płk. Kuszela—żołnierza 

listopadowego w 
(an)

powstania

} Teatry
OPERA — wtorek nieczynna, I 

środa — „Pan Twardowski4' 
ż (przedst. zamknięte), czwartek | 

„Manon“, piątek „Pan Twar-( 
dowski44, sobota „Wolny strze-, 
lec44, niedziela „Sprzedana na­
rzeczona44; POLSKI — wtorek’ 
nieczynny, od środy do soboty 
„Intryga i miłość44, niedziela, g. 
12 „Godzina myśli44, g. 19 „In­
tryga i miłość; NOWY: wtorek i 
„Maturzyści4, od środy do nie-i 
dzieli „Sprytna wdówka44, TE- i 
ATK SATYRY — codziennie z< 
wyjątkiem środy „Achilles i, 
panny44; KLUB GARNIZONO­
WY — codziennie „Niebożątko44

Kina
f KALISZ: WOLNOŚĆ — „PodI 
\ znakiem Chopina44, Stylowe — 
J „Wiosna budapeszteńska44; O-

STRÓW* Słońce: „Mordercy są . 
wśród nas44, Przodownik — 
„Cud zdarza się tylko raz4' 
GNIEZNO: Polonia — „Widma ( 
opuszczają szczyty44, Lech —i 
„Milionerzy z Tangelic44; LESZ- i 
NO: Sportowiec — „Dom na< 
przedmieściu44

Radio
PROGRAM I — Fala — 1322 m 

5.11 — koncert orkiestry dę­
tej, 5.30 — rozmaitości rolni­
cze, 6.06 — mozaika muzyczna, 
7.45 — dla dzieci, 8.06 — me­
lodie operetkowe i filmowe, 
8.36 — muzyka kameralna, 9.40 
dla przedszkoli, 10 — koncert 
solistów, 10.35 — „Aleksy Toł­
stoj o swojej twórczości", 10.55 

a poemat symfoniczny „Romeo 
4 i Julia**, 12.15 — pieśni dziecię- 
\ ce, 12.30 — polskie melodie ta- 
\ neczne, 13 — dla wsi, 16.05 —
\ „To warto przeczytać**, 16.20 —
F koncert rozrywkowy, 16.45 —
/ utwory fortepianowe, 17 — z ży- 
/ cia Związku Radzieckiego, 17.30 

z melodią i piosenką przez
j świat, 19.40 — utwory skrzypco- 4 
> we, 20.25 — Tydzień Przyjaźni 
1 Polsko-Czeskiej, 21.30 — nowe 
i liryki S. Lecą, 21.40 — pieśni 
\ chóralne, 22 — muzyka tan. 
r Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, , 
’ 12.04, 16, 20, 23 f
ł lJ


